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„Haca antysemicka dolarta do Świątyni Ten" 


Debata sejmowa nad zagadnieniami sprawiedliwości 


Warszawa, 16. 2. (Sin). Dzisiejsza dyskusja 
nad budżetem Ministerstwa Sprawiedliwości 
wykazała jakie tendencje panują wśród obozu 
klubu dyskusyjnego w dziedzinie prawa i epra- 
wiedliwości. Są to mianowicie tendencje w kie- 
runku wzmocnienia szczególnie tego prawa, 
które dotyczy t. zw. przestępstw antypaństwo- 
wych. Prawo ma — według referenta — 
posunąć się aż do stosowania sterylizacji. To 
też nic dziwnego, że niektórzy mówcy w dysku- 
sji zactrzegali się poważnie przeciwko zaostrze* 
uiu kar, obawiająe się, że dojdzie do steryliza- 
cji sprawiedliwości. : 

Referuje budżet poseł Sioda, który na ogół: 
powtarza swój referat wygłoszony na komisji i 
m. in. zwraca uwagę na wzrost przesilenia w 
zawodzie adwokackim, co doprowadza do kon 
kurencji ze wszystkimi niezdrowymi jej obja- 
wami, i do pauperyzacji stanu adwokackiego. 
Mówca raz jeszcze podkreśla konieczność ogra 
uiczenia wpływu mniejszości narodowych i 
jednocześnie wyraża uznanie, dla działalności 
ministra sprawiedliwości. 

W dyskusji zabiera głos poseł ksiądz Lubel- 
ski, który mówi, że jedną z głównych przyczyn 
zachwiania się w społeczeństwie wiary w wy- 
miar sprawiedliwości jest niepnzesirzeganie za- 
sady niezawiełości sędziowskiej. Poza tym do” 
maga się, aby kasacje w Sądzie Najwyższym 
były rozpatrywane na posiedzeniach. Mówca o- 
mawia znaczenie sądów przysięgłych, które 
nie jednego działacza niepodległościowego o- 
chronili od więzienia, a nawet i śmierci. Sądy 
te cą w wielu krajach zachodnich traktowane 
jako paladium wolności obywatelskiej. Mówca 
zdaje sobie sprawę z braków tych sądów, czy 
jednak n'e byłoby właściwszym braki te popra” 
wić, niż znosić zupełnie całą tę instytucję. 

Ukraiński poseł Wolański oświadcza, że kor- 
poracje adwokackie prowadziły także kryteria 
wyznaniowe i narodowościowe. Jest to tło do 
wprowadzenia kryteriów politycznych. Mówiąe 
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o karach, oświadcza, że kary są zbyt ostre. 
Z kolei zabiera głos poseł Sommerstein, któ- 
i ry (według diariusza sejmowego) oświadcza co 
, następuje: Art. 64 konstytucji mówi, że. sądy 
,strzegą ładu prawnego w państwie i kształtują 
| pozycje prawne społeczeństwa. Sądy podlegają 
ministrowi sprawiedliwości i ma on obwiązek 
być strażnikiem pieczęci prawa. Pan minister 
| powiedział, że jest zwolennikiem pełnej nieza- 
| wisłości sędziów. Istnieje niezawisłość sędziów 
zewnętrzna, niezawisłość pod naciskiem władz 
i hiezawiełość wewnętrzna gd opinii namiętno- 
ści i instynktów. Niezawisłość wewnętrzna sę” 
dziów nie nastąpiłą dotychczas. Jako reprezen- 
tant ludności żydowskiej z ubolewaniem. nieste- 
ty, stwierdzam, że w etosunku do ludności ży-. 
dowskiej atmosfera niezawisłości psychicznej 
sędziów nie istnieje. Heca antysemicka dotarła 
do świątyni Temidy i ściągnęła femidzie opa- 
skę z oczu. Wyroki zależą od wyznania podsąd- 
nego Dzieli się świadków według wyzmania i 
narodowości. Sędzia ma prawo oceniać sprawę 
według swego sumienia, ale w sumieniu tym 
nie wolno mu mieć przegródek wyznaniowych. 
W tym miejscu mówca odczytuje kilka wyro- 
ków i przemówień prokuratorskich. Te fakty 
wskazują, jak traktowano przez sąd świadków 
w zależności od wyznania, co podkopuje po- 
czucie prawne społeczeństwa. Oskarżony w pro- 
cesie przytyckim Prątkiewicz zwolniony z za: 
rzutu zabójstwa Minkowskiej powiedział do Ży- 
da Berensteina: za zabicie psa, grozi areszt, ale 
za zabicie Żyda nic mi nie grozi. W jednej dro- 
bnej sprawie wynikłej ze zderzenia samochodo- 
wego posterunkowy na zapytanie sędziego śled- 
czego, dlaczego nie sprowadził świadków, eko- 
ro wiele osób było na miejscu wypadkn, odpo- 
wiedział, że jest katolikiem, a więc można mu 
wierzyć. Sprawa toczyła się przeciwko właści- 
cielowi samochodu Żydowi. Mówca czyta eze- 
reg różnych wyroków sądowych, dotyczących 
wyetąpień antyżydowskich. Cytuje również wy- 
padek, kiedy Sąd Najwyższy uchylił wyroki 
dwóch sądów poznańskich i wydał wyrok ska- 
zujący pismo „Pod pręgierz*, Nie wiele jest w 
sądzie spraw o rozbijanie szyb, o rozbijanie 
głów, o ranienie studentek żyletkami i t. d. Ale 
pan Minieter o tych faktach wie z pewnością. 
Bo p. minister Świętosławski podał do wiado- 
mości to, co się dzieje na wszechnicach. Pan 
premier mówił o 348 czynach karygodnych na 
terenie jednego województwa. Ale tylko 40 
epraw znajduje się w sądzie, W państwie, gdzie 
istnieją wyznawcy różnych religii i przedsta- 
wiciele różnych narodowości kodeks nie poz- 
wala obrażać żadnej religii. Odsetek Żydów, za- 
trudnienych w urzędach prokuratorskich, ad- 
wokaturze i notariatach jest minimalny. W 
myśl konstytucji nie wolno nikomu zamykać 
drogi do zawodu. Można stosować najsurowsze 
wymogi kwalifikacji moralnej, można zaostrzać 
egzaminy, ale nie wolno zamykać dostępu do 


adwokatury z powodu wyznania. 

W sprawie sądów przysięgłych mówca zga- 
dza się z posłem księdzem Lubelskim. W spra” 
wie walki z przestępczością, zgadza się z gene- 
ralaą linią prowadzenia walki ostrej, ale wypo- 
wiada się przeciwko zacieraniu różnic między 
prokuratorem, sędzią i obroną. Mówca wystę 
puje przeciwko sztucznemu tworzeniu wielkiej 
iiości spraw przeciwko Żydom o rzekomą obra 
zę narodu polskiego. W ramach istniejącego ko 
deksu agitacja bojkotowa może być karana. 
Frawo rzymskie ciągle jest podstawą prawa 
mimo, że imperium dawno już nie istnieje. Pra 
wo oparte na nienawiści nigdy się nie ostanie 
John Ruskin mówił: „Pokażcie bliźniemu spra 
wiedl'wość a zdołacie go pokochać, lecz mie- 
sprawiedliwością zgubicie go dlatego, że go ne 
kochacie“. Skończy się tym, że będziecie go 
nienawidzili“. P. minister powinien być dale” 

| ki od pogłębiania nienawiści jako kanclerz pie- 
| częci prawa. „Iustitia est fundamentum rei pu- 
| blicae*. 
| Poseł Hoffmann skarży się, że w artykule 
„IKC* zohydzono powstańców polskich Wró* 
| blewskiego i Jarosława Dąbrowskiego. W kil- 
ka dni później pismo to na innym miejscu i w 
innym układzie graficznym zamieściło drugi 
artykuł na ten temat prostujący poprzedni ar- 
tykuł, ale mimo to pamięć tych zasłużonych bo 
jowników o niepodległość została nadszarpnię” 
ta. Przesadza się, w oskarżaniu o komunizm. Ist 
nieje pewna psychoza pod tym względem, tak, 
iż zabraniają nawet czytania kśiążki o bohater 
skiej wyprawie Czelusk'na i nawet kwestionują 
książkę Lepetkiego „Sybir bez przekleństw“. 
Masowe aresztowania do celu nie prowadzą 
Poseł Olszewski wypowiada się przeciwko ust? 
wie małżeńskiej i twierdzi, że doszło do tego 
że około 40.000 osób w Polsce ziniemiło w z" 

szłym roku z tego powodu wyznanie. W rok 

1935 w samej Kongresówce było takich os: 
125.000. 

Po długiej dyskusji zabrał głos wiceminister 
sprawiedliwości p. Ujejski, który w sprawie Pa 
rylewiczowej zapewnił, że śledztwo jest w tokr 
i że rozprawa ze wzwględu na bardzo obfity 
materiał, liczący przeszło 30 tomów odbędzie 
się prawdopodobn'e z końcem kwietnia. 


67 milionów iuntów 
na lotnictwo Anglii 


Londyn, 16. 2. PAT. Podsekretarz stanu do 
spraw lotnictwa Sasson oświadczył, że kon- 
trakty zawrte i zamówienia uczynione przez 
ministerstwo lotnictwa w bieżącym roku fi- 
skalnym, przewyższają sumę 67 milionów fun- 
tów szterlingów. 
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„Wszystko, ale poza tym nic.. 


Gospodarstwo bez ducha 


Niccolo Macchiavelli, autor dzieł, które 
nowocześni wydawcy sprzedają zapewne pod 
tytułem „jak stać się potężnym”, powiedział 
raz o pewnym rodzaju dyplomatów: „Oni 
wiedzą wszystko, ale poza tym nic”. Istnie- 
je obecnie w ekonomii politycznej kierunek, 
o którego przedstawicielach można się z du- 
żą dozą racji podobnie wyrazić. Zażywają 
cni wielkiego poważania szczególnie u rzą 


dów tych państw, które sobie ciągle wma- | 


wiają, że wzrost koniunktury, dający się o- 
becnie zauważyć prawie we wszystkich kra- 
jach świata, wywołany został jedynie i wy- 
łącznie dzięki manipulacjom pieniężnym, Ci 
przedstawiciele współczesnej „uczoności eko 


nomicznej” uważają pieniądz, którego natu- | 


ralnym zadaniem jest jedynie funkcja wy- 
raienna i miernik wartości, za centrum wszel 
kiej działalności gospodarczej. Według ich 
pojęcia, polityka pieniężna stanowi jedyne 
panaceum na wszelkie dolegliwości narodów. 

W owych czasach, gdy te odkrycia nie zos 
tały jeszcze poczynione, istniała kolejność do 
brobytu i upadku gospodarczego, która por 
dówczas wydawała się rzeczą tak samo nā- 
turalną, jak fakt, że od odwiecznych czasów 
wody oceanów regulowane są przypływem i 
odpływem. Gdy wysoka koniunktura utrzy- 
mywała się przez pewien okres, wówczas two 
rzyły się siły destrukcyjne, które doprowa- 
dziły do kryzysu. Kryzysy te tworzyły jed- 
nakowoż, podobnie jak gorączka, trzęsąca 
organizmem ludzkim nietylko niebezpieczeń- 
stwo, ale służyły równocześnie jako proces 
uzdrowieńczy, który gwarantował pewność 
normalizacji życia. Otóż już od dość dawna, 
mądrość ludzka zastanawiała się nad pyta- 
niem, czy przypadkiem nie ma środków unik 
nięcia skutków ekstesów w kierunku zwyż- 
kowym i spadkowym, które powstają jako 
zjawiska, towarzyszące każdemu wzłotowi i 
spadkowi gospodarczemu. Istotnie też poza 
radykalnymi kuracjami skrajnych teorii soc 
jalistycznych osiągnięto w ostatnim stuleciu 
poważne postępy w dziedzinie możliwości or- 
ganizacji i regulacji życia gospodarczego. * 
! Nawet w tych częściach świata, które 
przyzmają się zasadmiczo do  kapitalistycz- 
nych form gospodarki stały się urządzenia 
takie jak: organizatorska działalność karte- 
li, umowy zbiorowe z przymusowym arbitra- 
żem państwowym łagodzące konflikty soc- 
jalne oraz instytucja robót publicznych — 
aby tylko kilka przykładów wymienić — sa- 
mo przez się zrozumiałymi instytucjami, ma 
jacymi złagodzić ostrość przejścia od czasu 
kryzysowego do nowej koniunktury. Nikt 
też nie myśli już dzisiaj nad tym, aby starą 
zasadę „laissez faire, laissez passer” z po 
wrotem wprowadzić w życie i skutki wszel- 
kich wahań życia gospodarczego przyjmować 
jako zrządzenia Boże. Nie jest zatem słuszne 
jeżeli się zjawisko, które nazywają dzisiaj 
„gospodarką dyrygowaną” traktuje jako 
zupełnie nowy wynalazek. Od dziesiątek lat 
jest gospodarstwo prawie wszystkich krajów 
pod wybitnym wpływem organizacyjnym 
państwa, oczywiście, pod wpływem mniej 
lub bardziej zręcznym. Nowym jest tylko to, 
że takie regulowanie gospodarki ma być sku 
teczne tylko od strony polityki pieniężnej. No 
wym. jest także strach, jaki opada wszystkich 
tych dziwacznych kierowników gospodarst- 
wa przed każdym naturalnym wyżyciem się 
gospodarki. 

Gdy nastał kryzys gospodarczy  zalecali 
oni dewaluację pieniądza dla ożywienia pro- 
dukcji i handlu. Pomijamy już zagadnienie, 
czy faktyczna poprawa położenia, jaka tu i 


ówdzie nastąpiła, jest skutkiem zalecanych 
przez nich środków, czy też początkiem po- 
prawy, leżącej w samym rozwoju gospodar- 
ki, poprawy zatem, która nastąpiłaby sama 
przez się, bez przeprowadzenia ich wskazań. 
Ale gły nawet nie uznać teoretycznej słusz- 
ności ich argumentów, to jednak trudno nie 
| zgodzić się z tym, że chęć zmniejszenia nę- 
i dzy i wlewania ludziom otuchy i nowego za- 
ufania jest bardzo chwalebna. Teraz, gdy 
;na całym świecie interesy zaczynają lepiej 
„iść i przynosić zyski, niepokój ogarnia nauko 
wych przedstawicieli manipulowanego pienią 
dza. Nie chcieliby oni koniunktury windować 
zbyt wysoko i w tym celu wpadają na coraz 
to nowe pomysły (leżące naturalnie znowu 
, głównie w płaszczyźnie sztucznej polityki pie 
i niężnej i procentowej) aby atmosferę gospo- 
.darczą w odpowiednim czasie złagodzić. 
Szczególnie charakterystycznym jest ich 
| stosunek do złota. Złoto jest obecnie jedy- 
nym istniejącym pieniądzem naturalnym. Pie 
|niądzem naturalnym w tym zrozumieniu, że 
i bez pomocy jakiejkolwiek władzy państwo- 
wej jest on uznany przez wszystkie narody 
za ogólnie przyjęty środek wymiany. Wiemy 
| jednak, że nowocześni teoretycy pieniądza 
nie chcą słyszeć o złocie. Dla nich jest złoto, 
jako podstawa emisji pieniężnej, czystą fik- 
cją i w żadnym wypadku nie stanowi konie- 
cznego podłoża dla zdrowej gospodarki pie- 
niężnej. Według nich jest tylko rzeczą ko- 
nieczną, aby państwo należycie ustalało ilość 
środków pieniężnych według praw teorii 
ilościowej. Wszelako ich eksperymenty nie- 
tylko nie skłoniły ludzkości do odwrócenia 
się od złota, ale przeciwnie, spowodowały 
wzmożoną pogoń za nim, podniosły złoto do 
rzędu bożyszcza. Im więcej podejmuje się 
sztucznych manipulacji walutowych zgodnie 
z zaleceniami nowoczesnych teoretyków pie- 
niądza, w tym większych rozmiarach stara- 
ja się mali i wielcy kapitaliści we wszystkich 
krajach przez zbieranie zapasów złota zabez- 
. pieczyć swój majątek przed ustawiczmie gro- 
żącym niebezpieczeństwem wahań walut. Ta 
tezauryzacji złota, która miejscami przybie- 
ra charakter manii, doprowadziła do niesły- 
chanego wzrostu produkcji złota. Wzrost pro 
dukcji złota spowodował znów, oczywiście, 
ogólną zwyżkę cen światowych. Ci zatem lu- 


z 


dzie, którzy przez odwrócenie się od złota 
pragnęli zabezpieczyć gospodarstwo przed u- 
fadkiem, uczynili dzięki swej polityce złoto 
bardziej cenniejszym i pobudzili w ten sposób 
produkcję coraz to nowych ilości złota. 

Teraz obawiają się sami wywołanych przez 
się skutków. Dlatego też starają się o neutra 
lizację złota, aby nie wywoływało w całej 
pelni swych  koniunkturalnych skutków 
gdyż nie życzą oni sobie ani wyżyn, ani głę- 
bin depresji gospodarczej, lecz najdalej idą 
cej niwelacji. W każdym wzłocie koniunktuwe 
ralnym widzą już niebezpieczeństwo upadku. 
Traktują cni gospodarstwo jako stałego pa- 
cjenta, którego należy leczyć na zmianę za- 
strzykami i proszkami uspakajającymi. Niech 
tylko poczuje się trochę osłablonym, zaraz 
otrzymuje ożywczy zastrzyk. Ale gdy mu za- 
strzyk dobrze zrobi, natychmiast jest leczo 
ny bromem, aby tylko nie był zanadto skory 
do życia. 

Na szczęście gospodarstwo w więksaości 
krajów jest jeszcze ciągle na tyle odporne, 
aby nawet takie końskie kuracje wytrzymać.' 
Trudno jest bowiem mimo wszystko pomyś- 
leć o gospodarstwie bez ludzi, którzy w nim 
działają. Z drugiej jednak strony od stanu 
umysłowego i nastrojów sfer gospodarczych, 
od ich samopoczucia i odwagi zależy wkońcu 
rozwój każdej gospodarki. Ostatecznie, nale- 
ży sobie zadać pytanie, czy ci ludzie wytrzy 
mają na dłuższą metę stan, w którym będą 
bez ustanku leczeni i pędzeni z jednego stra 
chu w drugi. W okresach depresji są ludzie 
z natury rzeczy przygnębieni i zatrwożeni o 
dalszy los. Dawniej w takich smutnych cza- 
sach mieli oni nadzieję na poprawę koniun= 
ktury. Ale gdy ta koniunktura wkońcu nas- 
tąpiła, wyżywali się ludzie w swym optymiź 
mie. Gdyż człowiek potrzebuje przeci- 
wieństw i lubi skrajności. Zwolennicy gospo- 
darki dyrygowanej chcieliby jednak zamknąć 
ludzkość w nudę wiecznego niwelowania. Na- 
tychmiast po poprawie koniunktury ogar- 
nia ich strach przed możliwym  pogorsze- 
niem. Bo uczeni mistrzowie gospodarki dy- 
rygowanej wiedzą tak samo jak dyplomaci 
Macchiavelliego: „Wszystko, ale poza tym 
nic”. Znają oni każdy szczegół mechanizmu 
gospodarczego, ale nie znają ludzi, którzy 
sosnodarstwo to utrzymują. 


Wycieczka do WIEDNIA zt.135.- 


28.11. — 7. Ill. 
WAGONS-LITS/COOK 
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Tarcia w łonie francuskiej 
partii socjalistycznej 


Paryż, 16. 2. PAT. Rada naczelna partii 8o- 
cjalistycznej uchwaliła, by kongres tegororz- 
ny odbył się w dniach od 15 do 18 maja w Mar- 
sylii. Na posiedzeniu rady naczelnej przedsta- 
wiciele lewicy partyjnej z Żyromskim i Mar- 
ceau Pivert wystąpili z żądaniem, by przed 
kongresem przeprowadzona została w łonie 
partii zasadnicza i szeroka dyskusja na temat 
problematów obrony narodowej. Wniosek ten 
wywołał ożywioną polemikę, ponieważ obaj 
delegaci lewicowi są zwolennikami skrócenia 
czasu służby wojskowej. Minister stanu Paul 
Faure, minister pracy Lebac oraz senior partii 
socjalistycznej, redzktor obecny „Populatre* 
p. Bracke wystąpili ostro prze iwko tej propo- 
zycji, wskaznjąc, że w dysknaji na samym kon- 


= ZE Z ZZO EZ 
gresie zagadnienia obrony narodowej będą i 
tak zajmować odpowiednio doniosłe miejsce. 
Wnioski lewicy zostały odrzucone. 


Biurokrałyzm w sowieckich 
związkach zawodowych 


Moskwa, 16. 2. PAT. „Trud“ organ związ» 
ków zawodowych stwierdza w artykule, że 
związki zawodowe toczy bakcyl biurokracji, 
straciły one czujność rewolucyjną i ignorują o- 
strzegawcze głosy robotników, dzięki czemu 
czynniki wywrotowe mogły rozwinąć ewą dzia” 
łalność. Przysłuchiwać się czujnie głosom ro 
botniczym, idącym z dołu, podkreśla dziennik, 
oto najświętsze i niewzruszone prawo dla każ” 
dej organizacji zawodowej. 

Należy zaznaczyć, że po procesie Radka i to- 
warzyszy wszystkie wystąpienia prasy przeciw 
chaosowi gospodarczeran, demoralizacji partyj 
nej i przerostowi biurokratyzmu wymierzone 
a3 głównie przeciw kierownictwu. Prasa w kry 
tvce swej nie tylko oszczędza robotników, lecz 
niejako bierze ich w obronę przed „zdegenero- 
wanymi biurokratami", nie gardząc najbardziej 
demagogicznymi hasłami 


„NOWY DZIENNIK środa 17 lutego 1937 


Nieodpowiednia chwila dla świa- 


towej konferencji gospodarczej 
Londyn, 16. 2. PAT. Premier Baldwin, od- 


powiadając na zapytanie jednego z posłów o- 
świadczył w Izbie Gmim, iż zdaniem jego chwi- 
la obecna nie jest odpowiednia do zwołania 
swiatowej konferencji gospodarczej. 


e ¢@ 

Dymisja Szeby 

Paryż. 16. 2. PAT. Havas donosi z Bukare- 
eztu: Jan Szebą, poseł Czechosłowacji w Buka- 
reszcie, autor książki „Rosja i Mała Entente'a 
w polityce światowej“, która była przedmiotem 
interpelacji w parlamencie rumuńskim, zawia- 
domił rzad rumuński, że prosił rząd czechosło- 
wacki o odwołanie go z Pragi. Opuszcza on 
placówkę w Bukareszcie natychmiast. 


e 

Amnestia we Włoszech 

Rzym. 16, 2. PAT. „Gazzetta Officiale“ o- 
glasza dekret już zapowiadany 0 amnestii. 
Dekret udziela amnestii za przestępstwa po 
lityczne i zbrodnie pospolite, nie obejmuje 
jednak dzieciobójstwa, przestępstw przeciw 
zdrowiu rasy, działań szkodliwych dla han 
dlu i nieuzasadnionego pobierania nadmier 
nych cen. 

e e Ld © r 
Nie bedzie już mrozów? 

Hel, 16. 2. Na wysokości Helu rybacy zau- 
ważyli gatunek delfinów, t. zw. morświnie, któ- 
re zwykle pojawiają się na polskich wodach te~ 
rytorialnych na wiosnę. Pojawienie się morświń 
nbecnie jest żywo komentowane, gdyż byłoby 
dowodem, że mrozów już nie będzie. 


WSZYSCY 


SPIESZĄ PO LOSY 


„do szczęśliwej kolektury 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6 


poniewaz 


ciągnienie |. klasy już 18 b. m. 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K, O. Nr. 414,400 


Wojska republ 


wy z dnia 15 bm. godz. 23: Na froncie śnod 
kowvm na odcinku Guadarrama artyleria 
republikańska rozproszyła pod Las Campa 
millas skupienia powstańcze. Przeciwnik o- 
strzeliwał pozycje rządowe, nie wyrządza- 
jac nam szkód. Na odcinku Samosierra ar- 
tyleria rządowa ostrzeliwała batalion pow- 
stańczy, który szedł w kierunku Villa Vie- 
ja. Oddziały powstańcze cofnęły się wobec 
ognia artylerii i karabinów maszynowych 
wojsk rządowych. Pozycje wojsk rządo- 
wych na tym odcinku były  ostrzeliwane 
bez wyników. Na tymże odcinku wojska 
rządowe odparły ataki powstańcze na po- 
zycje pod San Benito. Natychmiast potem 
wojska rządowe przeszły do kontrataku í 
zajeły pozycje powstańców, któnzy pospie- 
smie cofnęli się. Pozycje te zmajdują się w 
odległości 3 klm od poprzednich pozycyj 


ikańskie 
odparły ataki powstańcze 


Madryt. 16. 2. PAT. Komunikat urzędo” | rządowych. Powstańcy ponieśli duże straty 


Na odcinku nad rzeką Jarama powstańcy 
nie ponawiali ataków, ograniczając się do 
bombardowania pozycyj rządowych bez 
skutku. Na froncie Madrytu w ciągu nocy: 
z dm. 14 na 15 bm. powstańcy atakowali w 
kilku miejscach. Ataki te odparto, po czym 
wojska rządowe poprawiły swoje pozycie, 
powa je w niektórych miejscach o 
00 m. naprzód. W czasie jednej z operacyj 
wywiadowczych wojska rządowe zdobyły 
ogromną ilość sprzętu sanitarnego. W cią- 
gu dmia 15 bm. panował naogół snokój. re- 
publikanie umacniali swe pozycje. 
* 


w 
Madryt, 16. 2. PAT. Rada obrony Madrytu + 


komunikuje: Po gwałtownych walkach, jakie 
toczyły się wczoraj rano na odcinku Jarama 
na froncie madryckim od 24 godzin panuje 
względny spokój. 

3 


Straszne tortury stosuje 
policja japońska 


Tokio. 16. 2 PAT. Izba wyższa rozpoczę 
ła posiedzenie o godz. 10 rano, przystępu- 
jąc do dyskusji nad zgłoszomymi interpela 
cjami. Kisziszi Kokuto, niezależny, interpe 
lował rząd na temat „poszanowania praw 
wolności obywatelskich“, atakujac gwałto- 
wnie policję japońską, która według posia- 
danych przez niego informacyj podczas o- 
statnich wyborów w r. 1936 dopuściła się 
licznych gwałtów a nawet znęcania się i tor 
turowwania osób „podejrzanych“.  Kisziszi 
Kokuto, według Havasa: gwałtownie zaata 
kował policię prefektury Kanawaga w pob- 
liżu Tokio, gdzie stosowano tonturę wodną 
oraz władze policyjne w Kagoszema, gdzie 
była stosowana tortura rozpalonego żelaza 
Kisziszi Kokuto twierdzi, iż sam podczas 
weż w Kagoszema podlegał tej torturze. 

inister spraw wewnętrznych  Kawarada, 
odpowiadając na interpelację zapewnił, iż 
rząd opracowuje reformę metod, jakimi po 
gługuje się policja. 


Agencja Reutera stwierdza, że rewelacje 
Kikiszi Kokuto wywarły wielkie wrażenie 
na członków Izby wyższej, tembardziej, iż 
Kikiszi Kokuto jest jednym ze starszych po 
liiyków i o stosowaniu przez policję tortur 
mówił z własnego doświadczenia. Tortury 
stosowane w różnych prefeklurach z powo 
du nzekomych wykroczeń przeciwko prze- 
pisom wydanym z okazji wyborów, polega 


ły na pomponmin wody przez mozdrzæ 
przypalaniu rozpalonym żelazem oraz bi- 
ciu. ister spraw wewn. zapewnił, iż win 


ni tych wykroczeń zostali już ukarani, a 
rząd zamierza całkowicie uniemożliwić sto 
sowamie tortur przez władze policyjne. 


p e 
Szalona burza śnieżna 
Tokio, 16. 2. PAT. W prowincji Iwate szale” 
je burza śnieżna. Dotychczas padło ofiarą bu- 
rzy około 20 domów mieszkalnych i 2 budynki 
szkolne. 55 osób utraciło życie, Na lini kolejo* 


Zuchwały napad bandycki 
w Krośnie 


Krosno, 17. 2. Mieszkańcy Ropianki w pow. 
krośnieńskim (tuż w pobliżu granicy czecho- 
słowackiej) byli świadkami zuchwałego napa- 
du rabunkowego, jaki miał miejsce ubiegłego 
wieczoru w mieszkaniu Izaaka Bera, zamiesz- 
kałego w tej miejscowości. 

Koło godziny 10-tej wieczór, na krótki czas 
przed udaniem się domowników na spoczynek, 
kiedy ci siedzieli jeszcze przy stole — dostało 
się do sieni domu, przez wypchnięcie drzwi 
wejściowych, czterech zamaskowanych bandy- 
tów, uzbrojonych ponadto w broń palną. Po 
wiargnięciu do mieszkania i steroryzowaniu 
ich okrzykiem „ręce do góry”, zażądali następ- 
nie wydania wszystkich posiadanych pieniędzy. 

Przestraszony widokiem zamaskowanych na- 
pastników Ber, oświadczył jednak rabiusiom, 
że żadnych pieniędzy nie posiada. Jeden z na- 
pastników skierował wówczas broń do niego, 
grożąc jej użyciem w razie nie oddania gotów- 
ki, oddając strzał w jego kierunku. W między- 
czasie zaatakowany Ber odepchnął jednak broń 
od siebie tak, że kula chybiła na szczęście. 

Rabusie zgasili teraz płonącą na stole lampe, 
a dwóch rzuciwszy się na Bera, pobiło go kol- 
bą, zadając mu równocześnie kilka ran nożem 
w okolicy uda, raniąc również dotkliwie przy 
tym jego żonę w rękę. Po dokonaniu rabunku 
sprawcy zbiegli. 

Powiadomiona o wypadku Pow. Komenda P, 
P. w Krośnie zarządziła natychmiast energicze 
ny pościg. Na miejsce udał się bezpośrednio 
komisarz P. P. z Krosna wraz z wywiadowca- 
mi, tak, że ujęcie sprawców spodziewane jest 
w najbliższych godzinach. 


Bieg narciarski w Chamonix 


Chamonix, 16..2. PAT. We wtorek rozegrany 
został w Chamonix bieg narciarski na 18 klm. 
o mistrzostwo świata, otwarty i do kombinacji. 
Pierwsze miejsce w biegu zajął Norweg Lars 
Bergendahl w czasie 1:11:21,2, 2) Jalkanen 
(Finlandia) 1:12:32, 3) Jalkanen (Finladia) 
1:12:35, 4) Niemi (Finlandia) 1:13:48, 5) Hane- 
son (Szwecja) 1:14:08. . 

W biegu do kombinacji pierwsze miejsce za- 
jął Norweg Roen, który w klasyfikacji ogólnej 
biegu znalazł się na siódmym miejscu. Dotych. 
czas ogłoszono klasyfikację 33 zawodników. 
Wśród nich nie ma jeszcze ani jednego zawod 
nika polskiego. 
O RAA n 
jm Pn N 
wej Hokkaido wpadł pociąg na kolumnę odmia 
tających śnieg robotników, zabijając 5 i kilku 
ciężko ramiqe: 
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| 


PRZEGLĄD PRAS 


O co foczy się walka? 


O nowej akcji rewizjonistów w sprawie 
certyfikatów, przybierającej formy nieprak 
tykowane w obozie syjonistycznym pisze 
wybitny przywódca syjonistyczny dr Majer 
Ebner w „Ostjudische Zeitung“: 

„Głównym motywem tej żydowskiej wojny 
domowej nie są certyfikaty. Jest to tylko wy- 
mówka. Liczba przyznanych w ostatnim pół- 
roczu certyfikatów wynosi zaledwie 1800, z 
czego część rząd zarezerwował z góry dla o- 
kreślonych celów. Nawet przy najliberalniej- 
szym postępowaniu, przypadło by rewizjoni- 
stom o wiele mniejsza liczba certyfikatów niż 
liczba niewinnych ludzi, których w tej grote- 
skowej wojnie domowej zaatakowali i krwa- 
wo pobili. Tylko głupcom można wmawiać, że 
rewizjonistom chodzi akurat obecnie o właści- 
wy podział certyfikatów”. 

A więc o co chodzi w tej walce, przybie- 
rającej te same formy w Jerozolimie co w 
Warszawie? Czy może rację mają ci, którzy 
walkę tę tłumaczą zasadą łacińską: ut ali- 
quid fecisse videatur? 


Zwrot na prawo 


Wśród licznych zmian, jakie zaszły w pra 
sie warszawskiej, największe zainteresowa 
nie budzi zmiana w „Kurjerze Porannym". 
Po zgonie świetnego dziennikarza i znako- 
mitego publicysty śp. Stpiczyńskiego pismo 
to przez długi czas zdołało się utrzymać na 
wysokim poziomie i reprezentowało praw- 
dziwie demokratyczne nastawienie. Obec- 
nie ma nastąpić w „Kurjerze Porannym" za 
sadniczy zwrot. „Goniec Warszawski” do 
nosi: 

Po objęciu stanowiska naczelnego redaktora 
przez Ferdynanda Goetla, „Kurier Poranny“ 
przechodzi przez okres charakterystycznych 
zmian personalnych. które gruntownie zmie- 
nią jego oblicze ideowe. Sam obecny. redaktor 
naczelny nie usiłuje nawet zdobyć wpływu na 
kićrunek polityczny i pierwszym jego krokiem 
po objęciu stanowiska był.. wyjazd na urlop. 

Ostatnio w skład redakcji wszedł p. Ryszard 
Piestrzyński, p. poseł Stron. Narodowego i 
współzałożyciel Związku Młodych Narodow- 
ców, organizacji, która odszedłszy od Str. Na- 
rodowego, usiłowała współpracować przez 
czas dłuższy z grupą płk. Sławka. 

Ile w tym prawdy — trudno ustalić. Je- 
Śli sądzić na podstawie treści, to zwrot nie 
wyszedł temu pismu na dobre. Ze szpalt je 
go bowiem spogląda największy wróg pis- 
ma — nuda, 


Polityka i zapach 


Miarą upadku myśli politycznej są argu- 
menty w polemice z Żydami, wywodzące 
się od... zapachów. Pozazdrościl tego argu- 
mentu ks. Rddziwiłłowi p. Miedziński, któ 
rego razi zapach miasteczek żydowskich. O 
genezie tego zapachu pisze „Nasz Przegląd": 

Zacofaństwo kulturalne i ekonomiczne, idą- 
ce w parze z zacofaństwem politycznym, oto 
jest przyczyna złego zapachu w miasteczkach 
i wsiach. Jeżeli więc red. Miedziński ma czuły 
węch na niemiłe wonie i twierdzi, że dla niego 
kwestia żydowska nie jest sprawą polityki, 
lecz powonienia, to odpowiem mu, że jego nos 
nie dozna rozkoszy, jeżeli nie przyjdzie mu z 
pomocą głowa i serce. Nie cuchnie iniastecz- 
kowy Żyd, lub wiejski chłop, lecz ta polityka, 
która doprowadziła ich do nędzy i ponie- 
wierki, 

Przypominanie zapachu chłopa i wsi jest 
trochę nie na miejscu w odpowiedzi na ar- 
gumenty p. Miedzińskiego. Ani ks. Radziwiłł 
„mni p. Miedziński nie skarżą się na zapach 

gnojówki wiejskiej. Razi ich tylko zapac 
miasteczek żydowskich. Jak widać, nawet 
zapach może mieć odcier. volilyczni... 


Narzucający się 
konkurent 


Artykuł p. Miedzińskiego wywołał szcze- 
gólną radość wśród niektórych endeków, 


Telegram powitalny prez. Weizmanna 
na konferencje syjonistyczna w Krakowie 


Na 18-tą Konferencję Organizacji Syjonis ; szkodząc w niczym Arabom. Przeciwnie, sy- 
tycznej zachodniej Małopolski i Śląska od-| tuacja ich poprawiła się równocześnie z po- 
bytą w ub. niedzielę nadesłał prez. Weizmann | prawą sytuacji gospodarczej w kraju. i 
telegram następującej treści: Co się zaś tyczy Komisji Królewskiej to 

Drodzy Towarzysze! Potwierdzamy z po-| przedstawiliśmy jej członkom nasze zdoby- 
dziękowaniem odbiór Waszego listu z 27 sty-| cze w kraju i nasze żale w obliczu strasznej 
cznia, w którym zapraszacie Egzekutywę do | sytuacji żydów w rozmaitych krajach, pod- 
udziału w dorocznej Konferencji, mającej się | kreślając nadzieję, że praca nasza będzie 
odbyć 14 lutego. Ubolewamy, że przedstawi- | mogła być kontynuowana bez przeszkody w 
ciel Egzekutywy nie może być reprezentowa | przyszłości. Musimy czekać obecnie na spra- 
ny na konferencji i tą drogą pragniemy wam | wozdanie Komisji w tej świadomości, że na- 
posłać pozdrowienia i życzenia dla Klonfe-| sze żądania oparte są o prawo i sprawiedli- 
rencji. wość. Niezależnie od zaleceń Komisji Królew 

Wasza Konferencja odbywa się w okresie | skiej i uchwał rządu mandatowego, będziemy 
kryzysu i poważnej chwili dla naszego ruchu | kontynuowali pracę i postępowali naprzód, 
z powodu smutnych wydarzeń w Palestynie | ną naszej drodze z silną wiarą i ze wzmożo- 
w ostatnim czasie i niebezpieczeństw, wyni: | ną energią. * 
kających z nich. W tej chwili możemy wyra-| życzę Konferencji owocnej 1 pożytecznej 
zić nasze zadowolenie z wyników pracy dla pracy, z wyrazami szacunku 
odradzającej się ojczyzny. Trud nasz w Pa- i 
lestynie umocnił jiszuw w wielkiej mierze, nie CHAIM WEIZMANN 


Gdy Ribbenirop żali się 
na prasę angielską... 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Londyn. 16. 2. (C) Jak się obecnie okazu RET o losach naszego kraju _rozstnzy 
je w rozmowach swych z lordem Halifaxem | gać tak, jak nam się to podoba. Przedsta- 
wytoczył Ribbentrop cały szereg zarzutów |wiciel Rzeszy nie powinien był w dodatku 
przeciwko prasie angielskiej, która, zda- |wyłamywać się z pod etykiety dworskiej i 
niem niemieckiego ambasadora, swoim us- | witać angielskiego króla hitlerowskim poz 
tosunkowaniem się do niego, utrudnia mu | drowieniem. 
w niesłychany sposób pracę na londyńskim | Jeśli zaś von Ribbentrop skarży się, że 
terenie. prasa amgielska krytykuje politykę jego 
W związku z tym pisze „Yorkshire Post“ rządu to i tu przyczynę łatwo odgadnąć. 
który uchodzi za organ szefa Foreign Offi Prasa nasza nie aprobuje polityki niemiec 
ce: „Zaradzić temu stanowi rzeczy może kiej, a ponieważ żyjemy w kraju wolnym, 
tylko von Ribbentrop, a nie lord Halifax. nic nie stoi na przeszkodzie, byśmy tym za- 
Jeśli prasa angielska krytykowała osobę ZE naszym mogli dać wyraz. — 
Ribbentropa, to działo się to dlatego, że Dobre stosunki między nami a Niemcami, 
okazał on zupełny brak taktu i dobrych o- , nastaną nie wtedy, kiedy roztoczy się cen- 
byczajów. Powinien był lepiej się zoriento | zurę nad angielską prasą, lecz wtedy, kie- 
wać i nie zapowiadać natychmiast po przy | dy znikną powody, które wywołują brak 
byciu do Londynu, że celem jego jest zba- | zaufania." 
wieńie Anglii od komunizmu. My zawsze 


„Niech żyje Duce!" -- wołać muszą 
mieszkańcy Sevilli 


Terror włoski w Hiszpanii 
(Specjalna służba informac. „Nów. Dziennika“) 


Kondyn 16. 2. (C) Specjalny korespon- 
dent „Daily Herald” w Sewilli telegrafuje 
swojemu pismu: Oficerowie armii włoskiej, 
przebywający w Hiszpanii zachowują się tu 
z niezwykłą brutalnością. Nieodłącznym ich 
towarzyszem jest knut, z którego robią u- 
żytek przy każdej sposobności. Tak naprzy- 
kład szofer taksówki, który zwrócił się z za- 
pytaniem do włoskiego oficera, uderzony 
został przez niego brutalnie w twarz. Kon- 
duktor tramwajowy który od innego oficera 
zażądał okazania biletu, pobity został rewol- 


Sai i Z 


werem. 

Przed „Hotelem Madryckim” wywieszonó 
olbrzymi portret Mussoliniego, a przechod- 
nie mają obowiązek witania Mussoliniego poz 
drowieniem faszystowskim i wołać przy tym 
„niech żyje Duce”. 3 

Tych kilka faktów świadczy, zdaniem wspo 
mnianego korespondenta o tym, jaki los 
czeka Hiszpanię na wypadek zwycięstwa ge- 
nerała Franca, który przy wydatnej pomocy 
Hitlera i Mussoliniego chce Hiszpanii dać 
„swobodę”. _ 


ara 
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DYSKRETNY. 
— Czy pani mąż mówi przez sen? 
— Nie ten łotr tylko się uśmiecha. 
EE | 00m 2 == 
gać się będzie wzmożenia emigracji Żydów z 
Polski. 
„Charakterystycznym jest, że „Warszaws- 
„W chwili obecnej“ to znaczy w momencie | Ki Dziennik Nar odowy' nie przytacza na- 
przygotowań do nowego programu obozu le- | Wet słów pos. Miedzińskiego — gest zado- 
gionowego. Z tego należy wnosić, że program | mowionego 'ułaściciela wobec narzucające- 
ten postawi mocno kwestię żydowską i doma- ! go się konkurenta. 


zwłaszcza, że prorządowy „Express Poran- 
nyn, omarai: oświadczenie „Gazety Pol 
skiej“ (..żydów jest za dużo”) zamieszcza na 
stępującą uwagę: 
„W chwili obecnej wypowiedź ta ma zna- 
mienną wymowę”. 
„Goniec Warszawski” podchwytuje to 
zdanie prorządowego organu i pisze: 
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BEZCELOWOŚĆ NOWEJ INICJATYWY 


Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej - 


„Wiele hałasu o nic“ 


Minął okres wielkich przemówień. Dyplo- 
macja europejska wróciła na starą, dobrze 
wydeptaną drogę rozmów w cztery oczy. Za- 
roiły się znowu kancelarie w ministerstwach 
spraw zagranicznych, dyplomaci przychodzą 
konferują i wychodzą, by zrobić miejsce „kon 
kurencji”. Ministrowie odwiedzają stolice 
państw sąsiednich i niesąsiednich. Wogóle 
jest ruch w interesie. Kółka i tryby dyploma 
tycznej machiny kręcą się, wydając wiele 
hałasów i jeszcze więcej zgrzytów. Świat nie 
przybliża się zaś ani o jeden krok do uprag- 
nionego spokoju i bezpieczeństwa. Cała ta 
dyplomatyczna machina robi wrażenie jakie 
goś monstrualnego „perpetuum mobile” któ- 
rego jedynym celem i przeznaczeniem jest... 
kręcić się. Sytuacja ukształtowała się rze- 
czywiście w ten sposób, że możliwości poro- 
zumienią czy choćby tylko zbliżenia między 
poszczególnymi grupami mocarstw i ich sa- 
telitów są w tej chwili minimalne. Stanowis- 
ka, sformułowane niedawno przez europejs- 
kich mężów stanu, są określone tak sztyw- 
no, że uelastycznienie ich napotkałoby dziś 
na znaczne trudności. Nawet Wielka Bryta- 
nia, która starała się zawsze zachować jak 
największą swobodę ruchów, musi dzisiaj pre 
cyzować swe poglądy, co stanowi naturalną 
reakcję wobec niemieckiej nieustępliwości. Na 
wet dla Anglii kończy się już okres wieczne- 
go lawirowania i wyłania się konieczność wy 
rażnego opowiedzenia się po stronie obroń- 
ców istniejącego porządku międzynarodowe- 
go a przeciw jego burzycielom i podpalaczom 
Niejedno z ostatnich posunięć brytyjskich 
wskazuje, że Anglia weszła już na tę drogę, 
rezygnując powoli ze swej mediacyjnej roli. 
Pewną giętkość w manewrowaniu zachowuje 
jeszcze ciągle Rzym, flirtujący na prawo i 
lewo, z Anglią Niemcami i Ententą Bałkań- 
ską. Tyle dla ogólnej charakterystyki poło- 
żenia, 


Kontrola z udziałem, czy 
bez udziału Sowietów? 


Rzecz jasna, że jedna z głównych przyczyn 
tego postępującego podziału Europy na blo- 
ki jest sprawa hiszpańska. Wyzwolone przez 
wojnę w Hiszpanii konflikty ideologiczne i 
sprzeczności interesów działają hamująco na 
wszelkie próby przerzucenia mostów między 
wrogimi blokami. Każda ze stron stara się 
w tragedii hiszpańskiej wyciągnąć masimumi 
korzyści i atutów dla całej rozgrywki między 
narodowej. Niema dziś problemu, któryby 
nie zahaczał bezpośrednio lub pośrednio o 
Hiszpanię. Oba mocarstwa faszystowskie 
tworzą sztuczne iunctim między wojną w 
Hiszpanii a innymi sprawami, w nadziei, że 
uda się zaprószyć jakąś iskrę z tej pożogi 
także w inne regiony Europy. Dlatego też 
można przyjąć jako pewne, że jak długo 
trwa wojna za Pirenejami rozpalająca na- 
miętności i konflikty doktrynalno - ustrojo- 
we, tak długo wszelka próba nowej inicjaty 
wy w kierunku europejskiego porozumienia 
jest skazana z góry na niepowodzenie a na- 
wet nie powinna być podejmowana. Taka 
jest też opinia prasy angielskiej po rozmo- 
wie Halifax - Ribbentrop. Ale o tym niżej. 

Po optymistycznych nastrojach, jakie 
wzbudziły przychylne odpowiedzi państw za- 
interesowanych na notę brytyjską w spra- 
wie ochotników, wyłoniły się jednak nowe 
trudności. „Kwadratura Koła” w Komitecie 
londyńskim rozpoczęła się ną nowo. W ze- 
szłym tygodniu wydawało się, że narady co 
do systemu Kontroli ochotników dojrzały 
już tak dalece, że Komitetowi pozostaje już 
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tylko ustalenie daty wejścia w życie odnoś- 
nych zarządzeń. Sprawa skomplikowała się 
jednak z miejsca na skutek wyeliminowania 
ZSSR z udziału w kontroli. żądanie Sowietów 
dopuszczenia ich do kontroli, poparte przez 
Francję, zostało aprobowane przez Anglię 
w osobnej nocie (jak widać Anglia idzie dziś 
Francji w każdej sprawie na rękę), wzamian 
za co Sowiety zgodziły się na zwalczany przez 
nie projekt podziału wód hiszpańskich na 
strefy, z których każda będzie kontrolowana 
przez inną flotę (Sowiety chciały kontroli 
wspólnej czy mieszanej). Ten kompromis nie 
załatwia jednak sprawy, gdyż opór Włoch 
(i oczywiście Niemiec) przeciw wjazdowi so 
wieckich okrętów na wody śródziemnomors- 
kie jest nadal nie do przełamania. W konse- 
kwencji, również i Niemcy jako państwo nie- 
śródziemnomorskie nie powinny być do kon- 
troli dopuszczone. W sprawie tej trudno o 
kompromis, ze względów politycznych i te- 
chnicznych. Obecność ZSSR w regionie śród- 
ziemnomorskim mogłoby się stać bardzo 
doniosłym precedensem. Kto wie, czy w os- 
tatnich rozmowach Ciano - Aras włoski mi- 
nister nie uzyskał od Turcji pewnych zapew- 
nień w kwestii zapobiegnięcia takiemu pre- 
cedensowi. Możliwe, że Turcja będzie odtąd 
interpretować konwencję w Montreux w pe 
wien szczególny sposób. Są to przypuszcze- 
nia, jednakże nie bezpodstawne. Dalszą trud 
ność stanowi brak bazy flotowej dla ZSSR 
w zachodniej części śródziemnomorza. Od- 
danie jednego z portów francuskich nietyl- 
ko da Niemcom cenny argument propagan- 
dowy, lecz co więcej może utrudnić sytuac- 
ję wewnętrzną rządu Bluma. 


Włoskie sukcesy pod 
Malaga -- Portugalski 
sabotaż 


W międzyczasie padła Malaga. Rząd lega} 
ny otwarcie odsłonił ujemne następstwa te- 
go faktu, wzywając lud do dalszej walki i 
wytrwania, W Katalonii zarządzono ogólną 
mobilizację. Gen. Franco uzyskał dogodne 
połączenie między Marokiem a południowo - 
wschodnią Hiszpanią. ,„„Narodowy” sukces 
został osiągnięty przez ochotników włoskich 
i Marokańczyków. Z cynizmem przyznaje pra 
sa włoska fakt, że Malagę zdobyli ochotnicy 
włoscy, równocześnie zaś nota rządu włos- 
kiego domaga się obłudnie rozszerzenia nie- 
irterwencji i jak największych uprawnień 
dla międzynarodowych organów kontrol- 
nych. Ten dwugłos jest jednym z najdosko- 
nalszych okazów faszystowskiego zakłama- 
nia. Madryt broni się nadal bohatersko i od- 
piera ataki faszystowskich szturmówek, Kun 
ktatorska taktyka w sprawie nieinterwencji 
Włoch i Niemiec osiągnęła częściowo swój 
skutek o tyle, że zanim zarządzenia kontrol 
ne wejdą w życie powstańcy osiągnęli mili- 
tarne sukcesy dzięki ciągłemu napływowi o- 
chotników. 

Wszystko wskazuje teraz na to, że wejście 
w życie kontroli nie nastąpi tak prędko. Po 
za trudnościami, jakie wywołuje udział So- 
wietów, o wiele poważniejszą przeszkodę sta 
nowi kategoryczny sprzeciw Portugalii prze 
ciw wszelkiej kontroli na swym terytorium. 
Oczywiście Francja nie zgodzi się na jedno- 
stronną dyskryminację t. zn. na wyłączną 
kontrolę swej granicy lądowej z Hiszpanią. 
Mimo długotrwałych rokowań i kompromi- 
sowych propozycyj Portugalia nie zmieniła 
stanowiska, godząc się najwyżej na brytyjs” 
kiego obserwatora w Lizbonie. Oczywiście 


jakże często odczuwa się 
zmęczenie i „zmniejszenie 

energii życiowej. Sq to 
skuiki braku Rep ERC 
promieni, ja arzy nas 
słońce latem. Norweski 
Tran Leczniczy zasiępuje 
poniekąd promienie sło- 
neczne, a dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródło zdrowia 
dla dzieci i dorosłych. 
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słynny na całym świecie. 


systemie kontroli czyni oczywiście cały sys- 
tem bezwartościowym. W chwili, gdy pisze- 
my sytuacja w Londynie nie uległa zmianie, 
Portugalia nie bierze nawet udziału w pra- 
cach odnośnej podkomisji. W Londynie pa- 
nuje atmosfera pesymizmu, jeśli nie wręcz 
beznadziejności. Tym pesymizmem było też 
przeniknięte sprawozdanie ministra Delbo- 
sa o sytuacji przedstawione sobotniej radzie 
ministrów. Było ono w lwiej części poświę- 
cone zagadnieniu hiszpańskiemu. 


Kolejne fiasko 
|p. Ribbeniropa 


Pozatym wspomniał min. Delbos o rozmos 
wie Halifax - Ribbentrop, która była przysła 
wiową... myszą urodzoną przez górę. Zapo+ 
wiedziana jeszcze w grudniu, przed wyjaza 
dem p. Ribbentropa do Berlina, reklamowa- 
na jako punkt przełomowy w sytuacji euro- 
pejskiej, straciła Iwią część swego znacze» 
nia na skutek ostentacyjnego wyjazdu mia, 
Edena. Rozmowa stanowiła wymianę poglą. 
dów a raczej nawet nie wymianę, gdyż lord 
Halifax ograniczył się do roli słuchacza. Gwa 
rzono sobie i o koloniach i o „Locarnie”, u- 
rikając troskliwie wszelkich szczegółowych 
ofert i konkretnych sformułowań. Ambasa- 
dor nie dodał, zdaje się, nic do tego, co po- 
wiedział Hitler. Mniej powściągliwa jest pra 
sa niemiecka, która prowadzi gwałtowną i 
nieprzebierająca w argumentach kampanią 
kolonialną. Rozmowy londyńskie niczego nie 
zmieniły i nie ruszyły z miejsca żadnego pro 
blemu. Najbliższy okres nie przyniesie żad- 
nej nowej inicjatywy, która, jak to wyżej 
staraliśmy się wykazać, nie ma dziś szans po 
wodzenia. Prasa brytyjska wskazuje dalsze 
przyczyny, dla których Anglia nie powinna 
się narazie angażować w żadną akcję: Uros 

czystości koronacy jne, oczekiwana zmiana 
na stanowisku premiera a wreszcie konferen 
cja imperialna, która może zaważyć bardza 
silnie na całokształcie polityki brytyjskiej 
Zainteresowanie prasy wizytą p. Ribbentro« 
pa jest minimalne. | 

W związku z londyńską rozmową należyj 


rząd lizboński jest tu jedynie pionkiem w | jednakże zanotować dwa fakty wielkiej wa- 
ręku Włoch i Niemiec. Portugalski wyłom w i gi. Bezpośrednio po rozmowie nastąpiło ogłą 
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szenie gigantycznego planu finansowania 
zbrojeń brytyjskich. Zawrotna suma 1400 
milionów funtów (w tym 400-milionowa po. 
życzka) ma w ciągu 5 lat naprawić wszyst- 
kie zaniedbania w brytyjskim dozbrojeniu, 
pochodzące z okresu rozbrojeniowych iluzyj. 
Ta chroaologiczna zbieżność ma swoją Wy- 
mowę i została w Berlinie zrozumiana. Dru- 
gi fakt, na który należy zwrócić uwagę, to 
natychmiastowe poinformowanie rządu fran- 
zuskiego o przebiegu rozmowy. Jest to do” 
wód zaufania i ścisłej współpracy, który po- 
winien rozwiać berlińskie złudzenia, że ist- 
nieje jeszcze możliwość wyciągnięcia Wiel- 
kiej Brytanii na rozmówki w cztery oczy. 
Tu, gdzie w grę wchodzą kolonie woli An- 
glia zachować jak najścislejszy kontakt z 
Francją. W sprawie Locarna nadeszła do 
Londynu nota belgijska, rozwijająca tezy 
zawarte w znanej deklaracji króla Leopol- 
da. m 

Dodajmy jeszcze do tego fakt, że w tym 
tygodniu udał się do Waszyngtonu w misji 
specjalnej ambasador Bonnet, a zrozumiemy 
że węzły polityczne i gospodarcze między trze 
ma wielkimi demokracjami są dziś szczegól- 
nie silne i stanowią najsilniejszą i najpew- 
niejszą gwarancję istniejącego porządku mię 
dzynarodowego. Roosevelt bardziej niż jaki- 
kolwiek inny mąż stanu Ameryki, może zbli- 
żyć swój kraj do Europy, jeśli nie politycz- 
nie to przynajmniej ekonomicznie. 


Atak na Czechosłowację -- 
możliwość przewrotu 


e [4 
aliansów 
Wielkie ożywienie i ruchliwość zdradza dy- 
plomacja małoententowa i bałkańska. W re- 
gionie, będącym terenem działalności tej dy- 
piomacji dzieją się obecnie dziwne rzeczy. 
Być może, że stoimy w przededniu ,.przewro 
mtu aliansów” w tym regionie. Polityka Rzymu 
. zmierza w tym kierunku dosyć wyraźnie, U- 
sypiając czujność stolic bałkańskich zapew- 
nieniami, że najgorętszym marzeniem Włoch 
jest status - quo na Bałkanach wbijają Wło- 
chy kliny między poszczególne państwa bał- 
kańskie. Jednym z tych klinów są rozmowy 
włosko - tureckie, Rzym stawia obecnie na 
Belgrad i Ankarę, tłumacząc, że wobec paktu 
jugosłowiańsko - bułgarskiego Ententa Bał- 
kańska straciła właściwie rację bytu. Po- 
dobno Włochy uczyniły już Belgradowi, An- 
karze i Atenom pewne propozycje odnośnie 
do paktu przyjaźni i wzajemnej pomocy. Ruw 
munia obserwuje te posunięcia z nieukrywa- 
nym niepokojem. Min. Antonescu wyjechał 
właśnie do Aten i Ankary. 

Drugim obiektem ataków jest Mała En- 
tenta. Pewne czynniki starają się wszystki- 
mi sposobami osłabić spoistość tego zespołu. 
Temu celowi służy afera z istotnie mocno 
niefortunną książką posła Szeby o stosun- 
kach Małej Ententy do Sowietów. Afera ta 
której źródłem jest fatalne faux pas dyplo- 
macji czesko - słowackiej ma jednak zara- 
zem wszelkie znamiona intrygi dyplomatycz- 
nej i zmierza do zatrucia atmosfery między 
państwami Małej Ententy. Kampania praso 
wa niemiecko - węgierska operująca kłam- 
stwami o „bolszewizacji” Czechosłowacji ma 
przygotować teren poł bardziej zdecydowa 
ne posunięcia. Ten rozwój wydarzeń budzi 
w Paryżu coraz większy niepokój, Jest w tym 
widoczna zgrana robota zmierzająca do os- 
łabienia systemu przymierzy i gwarancyj w 
Europie środkowej i bałkańskiej. Środki za- 
radcze i kontrakcja dyplomatyczna są obec- 
'nie rozważane przez Quai d'Orsay. Są to spra 
wy bardzo delikatne, a zarazem zawiłe. Cała 
ta gra dyplomatyczna zasługuje na specjalne 
cmówienie. W każdym razie gorycz i smu- 
tek muszą ogarniać b. min. Titulescu, naj- 
` zdolniejszego męża stanu południowo - wsch? 
dniej Europy, gdy widzi, jak w ciągu pół ro- 
ku po jego ustąpieniu wyjmuje się ze wznie- 
sionego przezeń gmachu jedną cegiełkę po 
drugiej. Z. R. 


S. JEWANI 


Ententa halkańska obradio 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika") 


ATENY, w lutym. 

Oczy calego świata politycznego skierowane 
są w tej chwili na starą stolicę Akropolu, na 
Ateny, gdzie obraduje właśnie konferencja En- 
tenty bałkańskiej. W ostatnim roku bowiem 
zaszły glebokie zmiany na bałkańskim terenie 
i można śmiało powiedzieć, że pod względem 
politycznym państwa bałkańskie, wchodzące w 
skład Ententy: Grecja, Jugosławia, Rumunia i 
Turcja, nie są już dziś tym, czym były jeszcze 
przed krótkim stosunkowo czasem, kiedy roz- 
grywały się jeszcze walki między Włochami a 
Abisynią. 

Przed rokiem zaledwie, kiedy uchwalone zo- 
stały sankcje antywłoskie, za Anglią, a zatem 
przeciw Włochom, oświadczyły się wszystkie 
państwa bałkańskie. W Londynie podpiszno u- 
kład z Grecją, Jugosławią i Turcją, w myśl któ- 
rego państwa bałkańskie miały popierać An- 
glię w utrzymywaniu etatus quo na Morzu 
Śródziemnym i przeszkodzić Muesoliniemu w 
jego zamiarze zakłócenia równowagi politycz- 
nej na wschodnim wybrzeżu Morza Śródziem- 
nego. gdzie żyją małe bałkańskie narody, które 
bały się, by nie spotkał ich kiedyś ten sam los, 
co Abisynię. 

Ten układ był dia włoskiej ekspansji polity- 
cznej dosłownie kością w gardle. Bałkańskie 
narody stały murem za Anglią i Francją. A Ru- 
munia z czasów ministra Titulescu, rzecz ja- 
ena, też nie sympatyzowała z Włochami — 
Rzym więc zgrzytał zębami i dokładał wszel- 
kich starań, by zmienić ten antywłoski kieru- 
nek bałkańskiej Ententy. 

I — nadarzyła się eposobneść. Po przecią* 
głych rokowaniach i różnych kompromisach 


doszło do żawarcia znanego gentleman-agree+-. 


ment między Włochami a Anglią. a tym sa- 
mym utorowama została droga do państw bał- 
kańskich. Włochy argumentowały w Atenach, 
Belzradzie i Ankarze, że skoro Anglia zawarła 
z nimi układ, to jest to chyba dostatecznym 
dowodem, że równowaga na Morzu Śródziem- 
nym nie jest zagrożona. Tym samym i państwa 
bałkańskie — wywodziły Włochy w dalszym 
ciągu — nie powinny się tak kurczowo trzy- 
mać Anglii, a tym bardziej Francji, zaprzyja- 
źnionej z Sowietami, których aktywność grozi 
powszechnym niebezpieczeństwem. 

międzyczasie nastąpił fakt wprowadzenia 
w Grecji rządów dyktatorskich, fakt, który 
Włochy zręcznie wykorzystały. To s:mo jednak 
nie wystarczyłoby jeszcze, ponieważ ekonomi- 
cznie Grecja i dziś zależna jest od Anglii. a po- 
zytywny stosunek do Francji, jak i do Sowie- 
tów, w niczysn nie ucierpiał. W każdym razie 
jednak uważają Włochy wprowadzenie reżimu 
dyktatorskiego w Grecji za bezwzględny suk- 
ces swej polityki. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że najdotkli- 
wszym ciosem dla dotychczasowej polityki En- 
tenty bałkańskiej — która polegała na współ- 
pracy z Małą Enientą i z Czechosłowacją. na 
wierności dla paktu Ligi Narodów i na polity- 
cznym ciążeniu ku Francji — był „układ przy- 
jaźni“, zawarty w styczniu br. między Jugo- 


sławią a Bułgarią. Bułgaria nie była nigdy 
członkiem Ententy bałkańskiej, przeciwnie: 
stosunki między nią a jej sąsiadami były za- 
wsze napięte. Od Grecji żądała Bułgaria do- 
stępu do Morza Egejskiego, od Jugosławii — 
dużej połari Macedonii, od Rumunii — Dobru- 
dży, od Turcji — całej prowincji w Tracji. Po- 
za tym Bułgaria należy do państw zwyciężo- 
nych, więc na mocy traktatu w Neuilly nie 
wolno jej było się zbroić, ani wprowadzać po- 
wszechnej służby wojskowej. 

Pierwszy krok w kierunku pozyskania Bul- 
garii zrobiły Włochy kilka lat temu, kiedy 
40-letni król bułgareki poślubił włoską księż- 
niczkę Giovanę. Od tego czasu również i we- 
wnętrzna polityka bułgarska dyktowana ha 
przez Rzym, a Sofia bezustannie czeka ni „go- 
sobność, by można było zażądać rewizji trakta- 
tu pokojowego. 

Tak więc dyplomacja włoska uwieńczona zo- 
stala na terenie bułgarekim pełnym sukcesem. 
Stosunki między Belgradem a Rzymem były 
naprężone, ze względu na pretensje, jakie ro- 
ezeza sobie Włochy do części Adriatyku w o- 
kolicach Fiumy, wobec czego Jugosławia ciąży 
ku Francji i Czechosłowacji. Rzym więc posta- 
nowił pogodzić sie z Belgradem i ezukać ko- 
rzyści u innych państw. Bułgaria zrezygnowa- 
ła z Macedonii, zawarła pakt z Belgradem. a 
obecnie już nastąpiło zbliżenie między Wło- 
chami a Jugosławią — za pośrednictwem tu- 
reckiego min'stra spraw zagranicznych, Ruszti 
Arasa — który zaledwie kilka dni temu bawił 
w Mediolanie i przywiózł ze sobą do Belgradu 
propozycje ugodowe ód Mussoliniego. > 

„Gentleman-agreement między Włochami a 
Anglia, pakt między Bułgarią a Jugosławią, 
zbliżenie między Włochami, Jugosławią a Tur- 
cją i w końcu usunięcie ministra Titulescu od 
polityki zagranicznej Rumunii —— otọ auspicja 
pod jakimi obraduje obecnie konferencja En- 
tenty bałkańskiej w Atenach. 

Koła dyplomatyczne przewidują, że choć o- 
ficjalnie konferencja ta będzie nazwana „in- 
strumeniem pokoju na Bałkanach i pokoju 
Światowego w ogóle“, to jednak przebieg jej 
będzie mocno dramatyczny. Grecja i Rumunia 
bowiem nie są i nie mogą być całkowicie za- 
dowolone z paktu bułęarsko-jugosłowiańskiego. 
Mimo wszystko bowiem jest niejasne, czy Ju- 
gosławia dalej pozostaje wiernym sprzymierzeń- 
cem Grecji i Rumunii, czy też może łączy cię 
z Bułgarią i zdradza właściwie swoich sprzy- 
mierzeńców. Coprawda Jugosławia miała po- 
dobno zobowiązać się uroczyście w Atenach 
i Bukareszcie, że w razie ataku ze strony Bul- 
garii, pakt zawarty z nią traci automatycznie 
ważmość — ale pytanie jeszcze, czy &2mo takie 
zapewnienie wystarczy. 

W każdym razie za kulisami konferencji, od- 
bywającej się obecnie w Atenach, rozegrają się 
dramatyczne sceny. Wielkie mocaretwa bowiem 
znowu zdobyć chcą dla siebie i przyiągnąć na 
swą stronę małe bałkańskie państwa, zupełnie 
tak samo, jak — przed wybuchem wojny świa- 
towej... 


„Bohaterscy“ nacjonaliści rumuństy 
a „tchórzliwi Zydzi 


Bukareszt, 16. 2. ŻAT. Ze względu na szerzące się 
epidemie, zwłaszcza duru, w różnych miejscowo- 
ściach, ministerium zdrowia publicznego wysłało 
do zagrożonych miejscowości 120 młodych leka- 
rzy. Ponieważ. wśród lekarzy-wolontariuszy znala- 
zło się 36 lekarzy-Żydów. prasa nacjonalistyczna 
podniosła wrzawę w znanym stylu, żądając... nu- 
merus clausus dla Żydów. Prasa postępowa wyka- 
zuje całą ohydę nagonki antysemickiej przeciwko 
młodym lekarzom żydowskim, którzy dobrowolnie 
zgłosili gotowość wałki z epidemmiami, narażając 


oczywiście własne życie. W związku z kampantą 
prasy antysemickiej minister oświaty Costinescu 
ogłosił oświadczenie, w którym stwierdza, iż ze 
względu na groźną sytuację musiał wysłać do za- 
grożonych miejscowości wszystkich lekarzy, któ. 
rzy zgłosili akces do akcji, bez względu na naro» 
dowość zgłaszających się. Nie jest zatem winą 
władz państwowych, że do akcji tej przyłączyło się 
względnie niewielu lekarzy z obozu nacjonalsty= 
cznego. 
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mm GOVA PATRZY NAMADRYT.. 


(Od naszego specjalnego wysłannika) * 


Z cylindrem w ręku stoi Goya na ulicy swe 
go imienia w Madrycie. Rysunki genialnego 
malarza przeistoczyły się w tragiczną rze- 
czywistość republikańskiej stolicy. Ogląda- 
jąc rysunki Goyi z walk ulicznych przeciw in 
wazji napoleońskiej w roku 1808, widzimy 
ulice madryckie roku 1937. Goya patrzy na 
Madryt, patrzy na ruiny i trupy, które pozos 
tają na bruku po każdym ataku bombowym. 
W ręku nie trzyma jednak palety, ani pędz- 
la, tylko cylinder z bronzu — to monument 
Goyi. 

Naprzeciw monumentu Goyi, w Alei Ve- 

lasquez'a, znajduje się sklep spożywczy z 
następującym napisem: „Cuerpo diplomatico 
y consular”. Tu nabyć może wszystko bez ©- 
graniczeń jedyna grupa uprzywilejowana w 
oblężonym Madrycie — urzędnicy zagranicz- 
nych placówek dyplomatycznych. Na 
drzwiach tego sklepu ktoś nalepił bardzo po- 
pularny choć źle wykonany plakat, wyobra- 
żający fabrykanta municji, wiszącego na bag 
necie karabinu. 

Mistrz Goya patrzy na zły rysunek swego 
ucznia, ale mistrz Goya patrzy też na Mad- 
ryt — na matki, które stojąc na zimnie w 
długich ogonkach po kwaterkę mleka dla 
dzieci, przypłacają nieraz swą  troskliwość 
niejedną kwaterką własnej krwi... 

& m + 


Ciężkie bomby przebijają ośmio i dziesię- 
Monument na Fuente de Cibeles i gmach | cio - pietrowe gmachy aż do fundamentu. 
muzeum Prado należą do nieśmiertelnych | Wśród stosów gruzu pozostaje nieraz kape- 
dzieł dwóch wielkich architektów hiszpańs: | lusz, but, zakrwawiona poduszka, — świeża 
kich, Rodriguez'a i Villanueva. Gigantyczne , ślady ludzkich ofiar. 

marmurowe lwy monumentu mają połamane W wielu domach bomby zniszczyły tylko 
nosy, a gmach muzeum podziurawiony jest | górne piętra do parteru, a na dole, w kawiar 
ze wszystkich stron od bomb niemieckich. | niach i sklepach płynie dalej normlne życie. 
Również kościół San - Sebastian, gdzie znaj; Ludzie zajmują się handlem, kupują i sprze 
dują się groby obu architektów, został cał- | dają. Szczególną frekwencją cieszą się kwie 
kowicie zniszczony przez faszystowskich lot- | ciarnie o wystawach, zawalonych żałobnymi 
ników. | wieńcami... 

W Alei Prado drzewa mają połamane, os- Z Puerta del Sol można w pięć minut do- 
malone gałęzie. Na placu przed muzeum wii jechać tramwajem do naiaktywniejszego 
dać szczątki wielkich fontann, a przeciwleg- | frontu — do Ciutat Universidad. Gdy zgrzyt 
łe gmachy są zupełnie zdemolowane. tramwajów, zdążających na Puerta del Sol 
_ Faszystowskie aeroplany bezustannie celu | ze wszystkich dziesięciu ulic, ustaje na chwi- 
ją w ten największy skarb kultury hiszpań- | lę, słychać wyraźnie odgłosy niemieckicn 
skiej. Celowo rzuca się bomby na skrzydło bomb wybuchowych i energiczną odpowiedź 
muzeum, gdzie znajdują się bogate kolekcje obrońców stolicy. 

Welasquez'a, Greco, Goyi i Murillo, ale na] Nikt nie wsłuchuje się jednak w odgłos 
szczęście starannie chroniony gmach niezbyt | strzałów. Mieszkańcy walczącego Madrytu 
ucierpiał, a pożar dachu udało się w porę u- przywykli do tej muzyki śmierci, podobnie 
gasić. jak przywykli do zgrzytu kół tramwajowych 

Główną salę Prado wyłożono workami | i rżenia osicłków na śródmiejskich ulicach. 
piaskiem, ciężkie rzeźby, których nie można] Ten spokój udziela się również mnie same- 
było wynieść, zostały owinięte w worki, a 
wejścia do muzeum chroni barykada, wymu- 
rowaną przez artystów madryckich z kamie 
ni, wyjętych z bruku. 

Rozleniwieni madryccy malarze w aksamit 
mych marynarkach i szerokich krawatach, 
wieczne gaduły kawiarniane w wytartych spo 
niech i butach, oczyszczonych „na glane”, 
zrozumieli niebezpieczeństwo, grożące im ze 
strony faszyzmu, i razem z robotnikami ze 
związków zawodowych wyszli na ulicę budo- 
wać barykady. Teraz z karabinem w ręku 
Eprawują straż u wejścia do Prado, lub ma- 
lują propagandowe plakaty. n 

| 


| 

Puert del Sol (Brama Słońca) — to Serce 
Madrytu. Stąd rozchodzi się na wszystkie 
trony dziesięć najważniejszych arteryj im- 
(pulsywnego milionowego miasta. Serce Mad- 
rytu otrzymało głęboką ranę i krwawi bez- 
ustanku. 
| Nazwa tego najruchliwszego placu w Mad 
[rycie pochodzi jeszcze m roku 1570, gdy 
przez wyłamane bramy w wysokim murze, 
okalającym miasto, widać było wschodzące 
słońce. Trzystu - kilogramowe bomby przer- 
waty teraz pierścień wysokich gmachów, ©- 
ikalający ten plac, a wraz ze słońcem wscho- 
[dzi tu nieraz łuna płonących domów. 


Konferencja na rzecz opieki 
społecznej w Palestynie 


Jerozolima 16. 2. ŻAT. W gmachu Agen- 
cji żydowskiej w Jerozolimie odbyła się 5. 
doroczna konferencja działaczy na polu o- 
pieki społecznej z udziałem licznych delega- 
tów i gości z całego kraju. W skład prezy- 
dium wybrano dra Mosera, A. Almalien o 
raz panie Eisenberg, Blumenfeld i Nosowin 
sky. Wyczerpujący referat o postępach w 
dziedzinie opieki społecznej od roku 1932 wy 
głosiła Henrietta Szold. Poza tym poszcze- 
gólne działy działalności referowali prof. As- 
saf z U. H. oraz dr Katzenelsohn i rabin Co- 
hen w imieniu Waad - Haleumi. Sprawy o- 
pieki nad zdrowiem były przedmiotem refera 
tu dr J. L. Rokeacha, który wysunął postu- 
lat wydatniejszego udziału Agencji Żydow- 
skiej w tej dziedzinie opieki społecznej. In- 
ny referat, Zeevi, domagał się ześrodkowa- 
nia i skoordynowania całej działalności w za 


MADRYT, w lutym. 


dzieli nas odrożpoczęcia chgnie- 
nia | klasy 38 Lot. Państw. Szczęś- 
liwe losy jeszcze sprzedajemy. 


AWOLANSKA 


Kraków, Rynek Główny L. 43. Konto P. K. O. 61160. 


legły „drapacz nieba” — to Telefonica. Że- 
lazo - betonowa centrala telefoniczna ma już 
na sobie niemało dziur od kul, które dzień w 
dzień na nią spadają. Faszystowscy miota- 
cze pocisków oddawna pragną uszkodzić Te- 
lefonicę i codzień, między dwunastą a pierw 
szą w południe, podczas zmiany personelu, 
ostrzeliwują ten najwyższy gmach Madrytu 
— mózg stolicy. 

Między dwurastą a pierwszą kawiarnia 
saprzeciw centrali telefonicznej zapełnia się 
widzami, którzy przychodzą obserwować os- 
trzeliwanie gmachu. Siedzę oto między nimi. 
Atmosfera walczącego Madrytu uodporniła 
mnie, znikło wszelkie uczucie lęku. Patrze 
jak bomby wybuchają w betonowych murac ~ 
18 — piętrowego gmachu, którego okna s4 
szczelnie zarchane workami z piaskiem. W 
ciągu godzinnej strzelaniny przybywa troche 
dziur, zdarza się też, że ktoś wewnątrz gma 
chu pada ckrwawiony ze słuchawkami na 
vszaąch, ale centrala telefoniczna pracuje bez 
przerwy --- mózg bohaterskiego miasta po- 
został nieuszkodzony. 

W Madryrie codzień padalą ofiary. Śmierć 
wisi nad każdym przechcdniera, czyha w do- 


mu. Siedzę oto przy oknie w nieopalonej ka | mu i na ulicy — ale jej widmo nikogo już 
wiarni i piję „Malagę”. Widać stąd przeciw ! nie przeraża. 


przedmiecie rozszerzenia zakresu działalności 
poszczególnych działów opieki społecznej. 


Interwencje Egzekuływy Świało- 
wego Kongresu Żydowskiego 


Genewa 16. 2. ŻAT. W kołach Ligi Naro- 
dów wywołały zaniepokojenie wiadomości 0 
masowych deportacjach uchodźców niemiec- 
kich z Portugalii, Dotknięci są to w wiej 
części iudzie, którzy nie mają żadnego związ 
ku z sprawami politycznymi. Egzekutywa 
Światowego Kongresu Żydowskiego porezu- 
miała się w tej sprawie z sekretariatem Li- 
gi Narodów. Biuro egzekutywy zwróciło się 
także dc nadkomisarza Ligi Narodów dla 
spraw uchodźców z Niemiec. 


Genewa 16. 2. ŻAT. Ze względu na grożą- 
ce licznym Żydom niebezpieczeństwo utraty 
cbywatelstwa rumuńskiego biuro Światowe- 
go Kongresu Żydowskiego podjęło u władz 
rumuńskich interwencję w kierunku ochro- 


kresie opieki społecznej we wszystkich jej: ny praw dotkniętych obywateli - żydów, któ 
gałęziach pod egidą Waad - Haleumi. W wy-| rych prawa poręczone 
riku dyskusji uchwalono szereg rezolucji w : mniejszościowym, 


zostały traktatem 
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Angielskie klejnoty koronatyjne 


{s) Korona królewska była w Anglii przez 
setki lat, tak jak i w innych krajach, prywat- 
nym klejnotem króla, który nosił ją podczas 
różnych uroczystości. Ryszard HI n. p. zabrał 
z sobą koronę, wyruszając na bój. Później zna- 
leziono tę koronę na polu walki; lord Stanley 
wręczył ją zwycięzcy, Henrykowi Tudorowi. 

Do brytyjskich klejnotów koronnych należą 
teraz trzy korony, przyozdobione szlachetnymi 
kamieniami, wokoło których krążą romantycz- 
ne legendy i baśnie. 

A więc przede wszystkim korona św. Ed- 
warda, tak nazwana, bo służyła po raz pierw- 
szy przy koronacji Edwarda Zbawcy. Nie jest 
ona wprawdzie taka bogata i wspaniała jak in- 
ne — posiada jednak wielkie znaczenie, gdyż 
przedstawia jedną z wielu koron, które zama- 
wiali u złotników królowie wedle indywidual- 
nego gustu, a która później stała się klejnotem 
państwowym. 

Jedną z najwspanialszych jest korona królo- 
wej Wiktorii, t. zw. Imperial Crown. Ten wspa- 
niały okaz sztuki złotniczej wysadzany jest 
klejnotami, których historia jest tak stara, jak 
historia kultury wogóle. Z okazji koronacji 
króla Jerzego V przyozdobiono ją jeszcze sław- 
nym diamentem Culiinanem. Z biegiem czasu 
Imperial Crown wzbogaciła się coraz to nowy- 
mi szlachetnymi kamieniami. Teraz np. posia- 
da jeszcze rubin wielkości kurzego jaja; rubin 
ten otrzymał w podarunku Edward VII, jesz- 
cze jako książę Walii. 

Teraz planuje się na pamiątkę jubileuszu 
królewskiego z roku 1935, przyozdobić jeszcze 
tę koronę różnymi kosztownymi kamieniami i 
szlachetnymi metalami ze wszystkich kolonij 
i dominiów brytyjskich. Będzie więc Imperial 
Crown posiadała rudę złota z Kanady i Austra- 
iii, platynę z Nowej Zelandii, diamenty z połu- 
dniowej Afryki, szmaragdy i szafiry z Indyj, 
rubiny z Burmy, akwamarynę z Cejlonu. W ten 
sposób korona cała będzie pokryta klejno- 
tami, a już dzisiaj wysadzana jest 2783 diamen- 
tami, 277 perłami, 5 rubinami, 11 szmaragda- 
mi i 17 szafirami. 

Stosunkowo najmłodszą jest korona indyj- 
ska, która tylko raz była używana — w roku 
1911 podczas koronacji w Delhi. 

Do klejnotów koronnych zaliczają dalej ko- 
rony sporządzone dla różnych królowych, jak 
np. słynna korona królewskiej maiżonki, wy- 
sadzana diamentami, perłami i innymi drogi- 
mi kamieniami, zrobiona dla królowej Marii, 
która dzieliła tron ze swym małżonkiem, Wil- 
helmem III. Poza tym — korona diamentowa 
sporządzona w roku 1911 dla królowej Mary, 
ozdobiona sławnym Koh-i-Noorem. 

Berło królewskie, które monarcha trzyma w 
prawej ręce podczas ceremonii koronacyjnej, 
jest ze szczerego złota. Rękojeść wysadzana 
jest rubinami, szmaragdami i małymi diamen- 
tami. Poza tym zdobi jeszcze berło królewskie 
większa część słynnego diamentu Cullinan, co 
czyni berło najkosztowniejszym klejnotem ko- 
ronnym. 

Do klejnotów koronnych należą jeszcze: zło- 
te jabłko koronne wysadzane kamieniami, wre- 
szcie cztery berła, złota solniczka, łyżka, na- 
ramienniki, złote ostrogi i cztery miecze złote. 

Oprócz tych wszystkich klejnotów koron- 
nych, które każdy oglądać może w muzeum 
w Tower, znajdują się jeszcze w zamkach kró- 
lewskich klejnoty o nieprawdopodobnej war- 
tości. W samym zamku Windsor znajdują się 
kosztowności, przedstawiające wartość co naj- 
mniej 10 milionów funtów. Pierwsze miejsce 
wśród tych klejnotów zajmuje słynny naszyj- 
nik z pereł, który król Jerzy I przywiózł z so- 
bą ze swojej ojczyzny do Anglii. 

Na zamku Windsor znajdują się także wspa- 
niałe naczynia złote, które podczas uroczystych 
okazji przenosi się do pałacu Buckingham. 

Między innymi znajduje się tam także globus, 
zrobiony ze samycu opati. Jogo twórca. załed- 
wie go wykończył — zgubił go poproslu, Zu- 
pakował gotowy globus w brązowy papier do 

pakowania i udał się na stację. A że miał jesz- 
cze trochę czasu do odejścia pociągu, zabawiał 
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KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
Adria — Atlantic — Uciecha 

Ważny 17. II. Wyciąć i przedłożyć do wymiany: 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 

| w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 

lub w Adm. >N. Dziennikae, Orzeszkowej 7. 


się w herbaciarni. Kiedy wyszedł, zostawił ko- 
sztowny pakiet na stole. Naturalnie, że po kil- 
ku minuiach już go nie zastał. Po dwóch bli- 
sko latach, pewna kobieta odniosła do biur 
Schotland-Yardu ten długo poszukiwany glo- 
bus, który zakupiła na rynku od domokrążcy 
za 15 szylingów. 

Większość tych skarbów, to podarunki skła- 
dane rodzinie królewskiej przez wieki. Kilka 
wspaniałych okazów szmaragdów wygrała 
babka królowej Mary na loterii... 


Dochody i długi Puszkina 


(s) Aleksander Puszkin miał prawie że tyl- 
ko jedno źródło dochodów: honoraria literac- 
kie. Ale wyłącznie dla celów czystego zysku nie 
napisał Puszkin ani jednego wiersza. Nieraz 
mawiał żonie: „Bóg mi świadkiem, że niemo- 
żliwym mi jest pisanie książek tylko dla za- 
robku'. 

Poniżej podajemy kilka cyfr, które dają nam 
wyobrażenie, jakie honoraria pobierał znako- 
mity poeta za swoje dzieła. Za zbiór poezji, 
wydanych w roku 1825 otrzymał 8.040 rubli. 
Pierwsza pieśń „Fugeniusza Oniegina* przy- 
niosła 6.713, a rozmowia Tatiany ze starą pia- 
stunką 600 rubli. Na ogół otrzymywał Pu- 
szkin po 10 rubli od wiersza. 

I tak żył Puszkin prawie wyłącznie ze swego 
pióra, gdyż pensja urzędnicza przynosiła mu 
od roku 1831 zaledwie 500 rubli rocznie, a u- 
dział w dochodach z dóbr ojca przynosił do 
2000 rubii rocznie. Po ślubie pogorszyła się 
jeszcze znacznie sytuacja materialna poety. 

W maju 1835 Puszkin miał zamiar porzucić 
Petersburg i zakopać się gdzieś na wsi. Car Mi- 
kołaj przeszkodził temu planowi, a równocze- 
śnie nie pozwolił mu pisywać do gazet. Pusz- 
kin pisał wówczas w liście do przyjaciela Na- 
sztekina: „Car nie życzy sobie, bym został 
właścicielem dóbr ani dziennikarzem. Nie ma- 
my ani kopiejki pewnego dochodu, natomiast 
30.000 rubli pewnych wydatków. 

Wnet musiał Puszkin odstąpić siostrze swoją 
rentę z gruntów, a skarbowi państwa swoją 
pensję urzędniczą, celem spłacenia długu wy- 
noszącego 43.333 rubli. Następujące zestawie- 
nie charakterystyczne jest dla materialnych 
stosunków poety: 1. luty — otrzymałem 1250 
rubli od Natalii Mikołajewnej za szal turecki, 
13 marca: zastawiłen: inój zegarek i srebrny 
czajnik — 650 rubli. 1 lipca — na weksel 8.000 
rubli. 19 września na weksel 10.000 rubli. 

Samej służbie winien był Puszkin w roku 
1837 — 1.092 rubli. Po tragicznej śmierci poe- 
ty, który padł w pojedynku, ogólna suma dłu- 
gów wynosiła 138.988 rubli, z.iego sam rachu- 
nek krawcowej pani Puszkinowej wynosił 3 
tysiące 364 rubli. 


Cenzura w Hollywood 


Will H. Hays i „kodeks moralności“ w filmie. 


(s) Nazywa się go popularnie „szefem Holly- 
woodu' i w rzeczywistości Hays opanowuje 
film amerykański. Od 15 lat reprezentuje Will 
Hays władzę. Ma lat 57, jego włosy poczynają 
się już przerzedzać i na skroniach siwieć. Jest 
wysmukły, ma żywe ciemne oczy i rozbrajaj:- 
cy uśmiech. Życie tego człowieka ubezpieczon: 
jest na pół miliona dolarów. Od 15 lat kieruje 
losami amerykańskiego filmu. 

Pierwszym zadaniem Haysa w Hollywood 
było wzbudzenie — poczucia odpowiedzialno- 
ści. Nauczył gwiazdy filmowe, że należy się pu- 
plicznie zachowywać skromnie i przyzwoicie. 
Kiedy rozpoczął swoją pracę, pojęcie „anoral- 
ności“ nie było znane w Hollywood. On wpro- 
wadził ideę autocenzury. Wpoił więc w pro: 
ducentów przekonanie, że nie należy gonic za 
tanimi sensacjami, ale starać się o zyskanie 
zaufania u publiczności. W pierwszych dwóch 
latach swojej działalności odrzucił przeszło 
dwieście scenariuszów, które mu się wydawa- 
ły nie całkiem moralne. Od sześciu lat obowią- 
zuje w Hollywood przez niego wprowadzony 
„kodeks iorulności'. Kodeks ten nie zezwala 
na filmy detektywiczne, w których przestępcy 
przedstawieni są w takim świetle, że mogą zy- 
skać sympatię i poklask publiczności. Poza tym 
kładzie Hays nacisk na świętość życia rodzin- 
nego. 

Naturalnie, że nie wszyscy byli zadowoleni 
z tej działalności cenzora amerykańskiego. Li- 
czne były protesty przeciw werdyktom „szefa 
Hollywoodu“. Ale Hays cieszy się dalej o- 
gromnym powodzeniem. W sprawozdaniu za 
ubiegły rok, zaznącza, że powoli filmy, które 
łączą w sobie kulturę i piękno, rugują dawne 


aA | TIENE filmy, miłosne. 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Dr med. P. BIENOWI, lekarzowi 
szpitala żydowskiego w Krakowie za szybkie 
i troskliwe wyleczenie mnie z przewlekłej i 
ciężkiej choroby serdeczne podziękowanie 
składa 

Stanisława Goldstein, Krowoderska 26. 
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SRODA, © LUTEGO 

Kraków 6.30 Aud. poranna 7.25 Kilka inf«rmacyj 7.80 
Muz. poranna z płyt 8 Aud. dla szkół 11.80 Amd. dla szkół 
a) „Dzień dobry, proszę, dziękuję“ pogad., b) muzyka 
(płyty) 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.08 Koncert rozryw, 
w wyk Tria Salonowego rozgł. katowickiej 12.40 Dzien- 
nik połudn. 12.50 „Przyrządzanie mięsa w domu“ pogad. 
14 Lok. wiad. gosp. 14.05 Płyty 15 Wiad. gosp. % Warsz. 
16.15 Koncert reklamowy 15.80 Płyty 15.55 „Skrzynka 
ogólna* w opr. St. Broniewskiego 16.05 Wiad. z dnia... 
16.10 „Gdy wielcy ludzie byli mali: T. Alva Edison" słu 
chow. G. Pauszer 16.55 Koncert solistów 17 „Sytuacja na 
Bałtyku w r. 1920 a dzić* odczys 17.15 Koncert kameralny, 
17.50 Odczyt Chrzest Litwy 18.05 Pogad. aktualna: o kos 
keju na lodzie 18.15 Wiad. sport. z Warsz. B. Płyty, 
18.45 Program na dzień nast. 18.50 „Handel rolniczy” po- 
gad. 19 „Sąsiad Pikleliszek* opow. M. Wańkowicza 19.29 
Aud. wymienna: a) Wieczór Fr. Schuberta w wyk. H, 
Gerhardt - Zalińskiej (sopr) i chóru solistów Konserwa- 
torium P.T.M., b) skecz „Wspólna platforma” N, Nio- 
villi 20.35 „Chwila Biura Studiów“ 20.45 Dziennik wiecz. 
ipogad. aktualna. 21 „Opowieści o Chopinie*, wieczór X 
„Wśród swoich na obezyźnie* w opr. Hulewicza, przy, 
fort St. Szpinalski 21.45 Koncert kameralny w wyk. War- 
szaw. Kwartetu: J. Kamiński (I skrz.) Z. Laderman (LI 
skra.) J. Górnowski (alt.) M. Neuteich (wiol.) J. Czarnec 
ki i Tad. Wilhelm (walt.) 232.85 Muzyka taneczna w 
wyk. Małej ork. P.R. pod dyr. Zda. Górzyńskiego, oraz 
W. Stępniewski (refreny). 

Warszawa 6.30 p. Kraków 15.15 Koncert rozrywkowy 
15.55 Skrzynka techniczna w opr. W. Frenxla 16-10 p. 
Kraków 18.20 Koncert reklamowy 18.45 p. Kraków 19.20 
Pyry 20.85 p. Kraków 28 Muzyka taneczna 

Lwów 6.50 p. Kraków 15.80 Lwowskie wiad. bież. 15.35 
Płyty 15.45 Skrzynka techniczna w opr. inż. Mińskiego 
15.55 Płyty 16 Program 16.05 Płyty 16.10 p. Kraków 13.40 
Skrzynka ogólna w opr. dyr. Żuławskiego 19 p. Kraków 
13.226 „Życie kawiarni“ — transm. z kawiarni 19.40 p. 
Kraków 23 Muzyka taneczna. 

Katowice 6.80 p. Kraków 13 Płyty 13.58 Wiaa. gield. 
14 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Ślaska 15.66 Płyty 16.10 
p. Kraków 18.20 KHodzice mają głos: „Matki i córki“ — 
odczyt 18.85 Płyty 18.45 Program 18.50 Pogadanka 19 p. 
Kraków 19.20 Koncert ork. mandolinistów 19.40 „Wśród 
Polaków na Warmii“ — Al. Jesionowski 19.50 „Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos“ 20.55 p. Kraków. 

Łódź 6.30 p. Kraków 13 Płyty 14 p. Kraków 13.57 Łódzkie 
wiad. giełd. 15 p. Kraków 15.40 Pogad. Łódzkiej Rodziny 
Badiowej 15.55 Płyty 16.10 p. Kraków 18.20 Literatura 
przez mikrofon dla wszystkich 18.35 Płyty 15 p. Kraków 
19.20 Płyty 19.45 Życie m. łodzi 20 Muzyka lekka 20.85 p. 
Kraków. 

PROGRAM ZAGRANIOZNY 

Wiedeń 17.15 Czeskie pieśni ludowe 15.80 Koncert ży- 
czeń 21 Koncert Wied. Ork. Filharmonicznej, dyr. Wein- 
gartner 22.30 Muzyka raneczna. 

Mediolan 17.15 Koncert wokalny 19 Muzyka rozrywko= 
wa 21 Opera. 

Praga 19.30 „Pocałunek“ — opera Smetany 

Radio Paris 19 Aud, dla młodzieży 19.80 Aud. muzyczna 
21.38 „Król Edyp“ — słuchowisko muzyczne. 

Tallin 19.03 „Samson“ — oratorium Haendla. 

Droitwich 20 Muzyka lekka 21.15 Koncert symfoniczny 
z udz, skrzypka Józefa Szigeti'ego. 
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Z sali koncertowej 


EMIL TELMANYI — (STARY TEATR) 

Po długiej nieobecności przypomniał się naszej 
publiczności ten wybitny skrzypek. Gra Telmanyi- 
ego w międzyczasie zyskała bardzo w wyrazie i 
patosie, a to w połączeniu z wehemencją naciska- 
nia strun i rozmachem prawej ręki. Naciskania 
tego niekiedy instrument już prawie nie zdoła wy- 
trzymać i buntuje się skrzypieniem, co jednak nie 
jest wadą tej gry pełnej ekspresji. Wykonanie 
programu nie było wszędzie równomiernie wyso- 
kie. Punkt kulminacyjny odczucia stylowego osią 
gnął artysta odrazu na samym początku koncer- 
tu w sonacie Handia wykonanej nabożnie i w 
skupieniu, szeroką i szlachetną kantyleną. Ale 
już następująca po niej Ciaconna Bacha, wiecz- 
nie cudownie piękna ale arcytrudna do całkowi+ 
tego zdvbycia i opanowania, jak i dawno niesły- 
szana z estrady sonata Kreutzerowska, zawsze 
zdumiewająca swą dziką i twardą, ale porywają- 
cą odrębnością w całej twórczóści Beethovena — 
wywołały pewne zastrzeżenia co do interpretacji, 
a niekiedy nawet i co do intonacji. W drobiaze 
gach i pikantniejszych utworach nowszej daty, 
świeciły triumfy piękny ton i wielka technika 
palcowa artysty i zgotowały mu gorące oklaski 
nielicznie niestety zebranej publiczności. 

Dr APTE 


sak już wczoraj pokrótce donieśliśmy, na zeb- 
raniu w klubie sprawozdawców parlamentarnych 
wicedyr. dep. w Min. Skarbu p. J. Rakowski za- 
poznał przedstawicieli prasy z wykresami, obra- 
zującymi zamierzenia inwestycyjne rządu. 

Plan inwestycyjny nie obejmuje obszernego od- 
enka inwestycyj prywatnych, a z publicznych — 
działa inwestycyj obronnych, dotyczy zaś tylko 
inwestycyj tylko o charakterze ogółno-gospodar- 
czym (komunikacyjnym, elektrylfikacyjnym, me- 
ńoracje itd.) Rysem nowym, odróżniającym plan 
obecny od dotychczasowych jest scentralizowanie 
zamierzeń inwestycyjnych, zwłaszcza scentrali- 
zowanie dyspozycji finansowej, czego dotąd nie 
było, a co ze względu na szczupłość naszych 
środków finansowych jest niezbędne. 

Przy konsiruowaniu planu gospodarczego opar 
to się na analizie trzech podstawowych elemen- 
tów: 1) człowiek i zagadnienie demograficzne, 
2) ziemia i jej bogactwa, 3) struktura gospodar- 
cza, a zwłaszcza komunikacyjna i przemysłowa. 

Tablice, które demonstrował dyr. Rakowskł, 
dotyczą gęstości zaludnienia i przyrostn ludności, 
przy czym już tu zarysowuje się zarys przysz- 
łego centralnego okręgu przemysłowego, jako le- 
żącego w pasie silnej gęstości zaludnienia. Tab- 
lice następne ilustrują jakość ziemi, obszary ży- 
wnościowe i kopaliny. W połndniowej Polsce (a 
więc właśnie w planowanym nowym okręgu 
przemysłowym) znajdujemy wszystkie cztery za- 
sądnicze Źródła energetyczne: węgiel, naftę, gaz 
i sily wodne. Brak surowców na razie nam nie 
grozi, przy dalszym jednak rozwoju inwestycyj 
trzeba będzie pogłębić prace badawcze i zabez- 
pieczyć przywóz z za granicy. 

Trzecią grupę tablic stanowią mapy, ilustrują- 
re strnktnrę gospodarczą, a więc: pasy bezdroż- 
ne, jakgdyby szwy na rozdartym ciele Polski, 
pozostawione przez zaborców w okręgach nad- 
granicznych (dotyczy to zarówno kolei jak i dróg 
bitychy). Dalsze tablice uwidoczniają szlaki mię- 
dzynarodowoe, biegnące przez Polskę, a dotąd 
niepowiązane należycie (skupiają się one w 
dwóch g4vęztach, jeden w Warszawie a drugi w 


Postulaty min. przemysłu i handlu 
wobec Konwencji Węglowej 


Dnia 13 bm. odbyła się w Min. Przem. i Handlu 
pod przewodnictwem wiceministra dr Rose kon- 
ferencja z udziałem kierowników wszystkich 
przedsiębiorstw zgrupowanych w konwencji we- 
glowej. Na konferencji przedstawione zostały 
przez p. wiceministra Rose oraz dyrektora de- 
partamentu Górniczo - Hutniczego, Pechego, po- 
stulaty, od których spełnienia Ministerstwo uza- 
Jeżnia pozytywne ustosunkowanie się do prze- 
dłużenia konwencji, która ekspiruje dnia 31 III. 
b. r. Postulaty Ministerstwa zmierzają do tego, 
żeby konwencja węglowa stała się racjonalnym 
instrumentem ułatwiającym rozwiązywanie ogól- 
no - gospodarczych zagadnień. W szczególności 
domaga się Ministerstwo: 

1) ograniczenie nadmiernej koncentracji prze- 
mysłu przetwórczego w ośrodkach węglowych, 
która dokonywala się dotychczas w oparciu o 
możność pozalicencyjnej sprzedaży węgla lokal- 
nym zakładom przetwórczym. 2) nsprawnienia 
racjonalnej organizacji sprzedaży węgla na kre- 
sach wschodnich i w okręgach rolniczych, a to 
przede wszystkim przez udostępnienie rolnictwu 
węgla po niższych cenach za pośrednictwem ist- 
niejącego aparatu rolniczo - handlowego. 3) us- 
prawnienia aparatu handlowego tak na rynku 
wewnętrznym jak przy eksporcie oraz ułatwie- 
nia sprzedaży węgla drogami wodnymi, która to 
sprzedaż zamarla w poważnym stopniu w ostat- 
nich czasach, skutkiem dotychczasowych przepi- 
sów konwencyjnych. 


Przymusowo wykupywane majątki 
ziemskie żydowskie 
M. in. 5 majątków żydowskich o charakterze 
społecznym. 
W wykazie imiennym majątków nieruchomości 


„NOWY DZIENNIK“ środa 17 lutego 1937 


Szczegóły planu inwestycyjnego 


okolicach Sandomierza), dalej pożądane uzupeł- 
nienia sieci komunikacyjnej, dla powiązania ok- 
regów przemysłowych z żywicielskim, wreszcie 
układ dróg wodnych (główny system Wisły oraz 
linię Prypeć — Bug — Noteć — Warta. 

Skąd powstała koncepcja okręgu centralnego? 
Badania struktury przemysłowej kraju wykazały 
istnienie pewnych pasów przemysłowych, biegną- 
cych z południa na północ: pierwszy to Poznań- 
skie i Pomorze, drugi biegnie od Śląska przez 
Lódź do Warszawy, trzeci od Tarnowa przez kie 
leckie również ku Warszawie, czwarty do zagłę- 
bia naftowego, a piąty — biała plama pozosta- 
lych województw, we wschodniej części Polski 
t. zw. Polska B, która dochodzi pod Białystok i 
Warszawę i ostrym klinem wrzyna się niemal 
pod same Katowice. Uprzemysłowienie ziem 
wschodnich jest niemożliwe bez wypełnienia tej 
pustki jaka istnieje dotąd w Środkowej Małopol- 
sce. Obliczono przy tym wskaźjniki uprzemysło- 
wienia (na podstawie liczb Indności obszaru t 
prodnkcji przemysłowej), zestawiając zarówno 
stan obecny jak i stan przyszły — po przeprowa- 
dzeniu planu; na tej ostatniej tablicy widać cał- 
kowicie wypełniony pas trzeci, obok niego zaś 
nowopowstały pas czwarty, od Lublina do War- 
szawy. 

Ciekawa wreszcie jest tablica sieci elektrycz- 
nych i gazociągowych, na której widać zupełny 
brak powiązania dotychczasowych linii elektry- 
cznych oraz inwestycje planowane w najbliższej 
przyszłości, przede wszystkim linie wysokiego 
napięcia Mościce, Starachowice, Radom, Warsza- 
wa. Elektryfikacja będzie miała na celu dostar- 
czenie taniej energii również dla drobnego prze- 
mysłu, który stanowi blisko połowę ogólnego za- 
trudnienia przemysłowego w Polsce. To co pla- 
nowane swego czasn w niedoszlej koncesji Har- 
rimana będzie już w niedługim czasie w głów- 
nym zarysie osiągnięte i to za cenę o wiele niż- 
szą, gdyż Harriman żądał taryfy 90-groszowej za 
kilowatogodzinę, podczas gdy nowa sieć elektry- 
czna dla celów przemysłowych po 18 groszy. — 
Wszystkich tablie jest 18. 
| ma 


następujące majątki należące do Żydów: w woj. 
warszawskiia 5 majątków 
Popier. Rol. i Rzemiosła wśród Żydów m. in. 
popularna ferma w Częstoniewie, maj. Szłamy 
Wółki. W woj. łódzkim: Lejby Jareckiego, Cudka 
Bigosa, Szmula Glicenszteina. W woj. kieleckim: 
Iliasza Rozenbauma. W woj. białostockim: Alek= 
sandra Naiansohna. W woj. wileńskim: Iwje Ho- 
racego Hellera, w woj. wołyńskim — Berka Laj- 
tera. W tarnopolskim: majątki Bertieldów, Dawi 
da Melzera, Klary Goldmam, Kimelmana. Rotten- 
berga, Samuela Rapaporta. W lwowskim: Szyfry 
Klarfeld, Chawy Siedman, Flory Reich, Salomona 
Adlersberga,  Aszkenazów,  Wahłów, Michała 
Wecinberga, Szinuela Rubinsteina. 


Bankructwa wskutek mrozów 


Dopiero teraz odczuwają się na rynku handlo- 
wym Skutki panujących od niedawna mrozów. 
Jak się okazuje. wielu przedsiębiorców zwłaszcza 
w branży filmowej wystawiło 
okres karnawałowy, licząc na zwiekszoną frek- 
wencję i obroty. Tymczasem mrozy zredakowały 
frekwencję do minimum. Z tego powodu wielu 
handlujących i przemysłowców znalazło się w 
ciężkiej sytuacji. 


Kronika gospodarcza Palestyny 

a RÓ EE O OE I 

OPERACJE KREDYTOWE BANKÓW PALESTYŃ 
SKICH 


Jak wynika z ogłoszonych w tych dniach da, 


nych statystycznych rządu pałestyńskiego, w okre ' 


sie ostatniego roku do września 1936 banki pales 
tyńskie udzieliły kredytów na ogólną sumę 
9,676,845 f, szt. z czego przypada: na rolnictwo: 
2,515,796 f. szt. czyli 26 pct (plantacje 1,658,761 f. 
szt.), na przemysł 2157442 czyli 11,9 pet, na budo- 
wnictwo prywatne 360,834 f. szt. czyli 3,7 pet, na 
tranzakcje rolne 515,171 f. szt, czyli 5,3 pet. na han 
del wielki 1,543.329 f. szt. czyli 15,9 peł, wreszcie 
na handel drobny 617,742 f. szt. czyli 6,4 pet. Li, 


podlegających na mocy ustawy o reformie rolnej | czba klientów bankowych przekraczała w roku 
przymusowemu wykupowi i parcelacji figurują | sprawozdawczym cyfrę 50,000, w czym było okolo 


należących do Tow. | 


zobowiązania na: 


E SPORTU. 


KALBARCZYK, mistrz Polski w jeździe szyb«4 
kiej na lodzie, nie pojechał do Oslo na mistrzos« 
twa łyżwiarskie świata w dniach 13—14 b. m. 
wbrew zapowiedzi, a to z powodu braku sub 
wencji. Z tej samej przyczyny mają być odwo- 
łane także mistrzostwa Polski łyżwiarskie w Su- 
wałkach w dniach 24—25 bm. 

KONKURS SKOKÓW NARCIARSKICH W ZAs 
KOPANEM na Krokwi wygrał ubiegłej niedzieli, 
w nieobecności internacjonałów startujących w 
Chamonix, Gut Szczerba (Wisła), który osiągnął 
skoki na 58 m i 55 m, 2) Wnuk (Wisła) 40149, 3) 
Serafin (Sokół). W konkurencji juniorów 1) Tar- 
niak 47 i 49 mtr. 

TURNIEJ HOKEJOWY WE LWOWIE przy- 
niósł następujące wyniki: Pogoń — Lechia 2:0, 
Czarni — AZS 2:0. 

POLSKA REPREZENTACJA HOKEJOWA 
przegrała również trzeci mecz w Berlinie prze- 
ciw reprezentacji Berlina w stosunku 3:4 (2:0, 
da, 0515. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA W KRAKOWIE: tras 
covia — YMCA 23:16, Wawel — Makkabi 35:7, 
Olsza — Garbarnia 40:26. 

ELIMINACJE  SANECZKARSKIE DO MIS- 
TRZOSTW EUROPY W OSLO, rozegrane w nie: 
dzielę w Krynicy, przyniosły w biegu jedynek 
zwycięstwo 1) Lichota (Z. Strz.), 2) Piechota 
(KTH), w biegu dwójek 1) Żarlichowski, Piecho« 
ta, 2) Witkowski, Enker. Do Oslo wyjeżdżają 
Witkowski i Enker. 


HARRINGAY RANGERS (ANGLIA) drużyna 
hokejowa pokonała reprezentację Berlina 7:1. 

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE ŚWIATA W 
OSLO. W biegu na 500 mtr 1) Krogh (Norw) 42.9 
sek., 2) Engnestangen (N) 43.4, 3) Staksrud (N) 
44.5. — W biegu na 1500 mtr 1) Stiepel (Austria) 
8.28.6 min. 2) Staksrud (N), 3) Wasenius (Finl). 

REPREZENTACJA PILKARSKA LONDYNU 
pokoniała w Brukseli team nieoficjalny Bilgii 3:0. 

WYJAZD GARBARNI krakowskiej do Holan: 
dii nie dojdzie do skutku. 


WILCZKIEWICZ I WŁODEK, 
Garbarni, wyjechali do Skarżyska, 
klub sportowy „Granat”. 


9000 kupców, 6000 kolonistów, przeszło 2000 plan 
tatorów oraz ok. 6400 przemysłowców. Przerięt- 
na pożyczka wynosiła 192 f. szt. 


URODZAJ W R. 1936 

Departament rolnictwa rządu palestyńskiego do 
nosi, że przeciętny urodzaj 1936 r. był Średni, — 
Podczas gdy w r. 1933 żniwa dały 44,4 tys, tonn 
| pszenicy i w r. 1935 wzrosły do 103 tys. tonn, to 
w r. 1936 daly one tylko 76,059 tonn. Odnośne cy 
fry dla jęczmienia byly: 34.000 t (1935), 63000 t 
(1935) oraz 55.169 t (1936). Zbiory arbuzów wyka 
zują natomiast stały wzrost: 20.400 t, 69000 t oraz 
81335 t. Sprawozdanie podnosi, że na skutek roz 
ruchów liczni tellachowie pozbawieni byli możno 
ści nabycia ziarna pod zasiewy jęczmienia, wo_ 
bec czego rzad rozdał między nich pożyczki na 
ogólną sumę 34000 f, szt. 


HODOWLA DROBIU I CHÓW BYDLA 


Ze względu na rozruchy departament rolnictwa 
rządu palestyńskiego nie mia! możności przepro- 
wadzenia rejestracji postępów w zakresie chowu 
bydła i hodowli drobiu w kraju za rok 1936, — 
przypuszczalnie jednak stan chowu nie zmienił 
|się zasadniczo od roku 1934. Według danych sza 
| cunkowych w Pałestvnie jest obecnie: 131000 szt. 
i bydła rogatego, 188000 owiec. 380000 sztuk kozłów 
i kóz, 15600 komi, 7000 mułów, 7500 osłów, 
,32000 wielbłądów, półtora miliona sztuk drobiu 
! domowego, 


BOLĄCZKI UPRAWY WINA 


W Riszon Lezion odbyło się walne zgromadze. 
jnie syndykatu producentów wina w Palestynie, 
na którym uchwalono rezolucję protestacyjną 
przeciwko polityce rządu palestyńskiego utrudnia 
jacej rozwój hodowli wina w kraju. Aczkolwiek 
dochody rządu w r. ub, z wyrobu wina i piwa wi 
nosiły 37000 f, szt. to jednak w tymże rokn w jed 
nym tylko Tel Awiwie władze skasowały 50 licen 
cji handlu winem i piwem. 


OCHRONA LOKATORÓW W JEROZOLIMIE 
ZNIESIONA 

Za zgodą kilku żydwskich radnych rada m. Je- 
rozolimy zniosła uchwaloną w r. ub. inunicypalną 
ustawę w sprawie ochrony lokatorów w Jerozoli 
mie. Decyzja ta wywołała powszechne oburzenie 
w sferach lokatorskich, zwłaszcza wśród dzierża 
wców lokali handlowych. Związek kupców żydo 
wskich zwołał wielkie zebranie protestacyjne, Za 
nosi się na strajk protestacyjny kupiectwa jerozo 
limskiego 


znani 
gdzie 


gracze 
zasiłą 
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MARIA STUART 


JNORZTNA HEPBURN „.. FREDERIC MARCH . 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 16. 2. Akcje: Bank Polski 108.— (minus 050) 
Cukie r 27.50 (utrzym.) Węgiel 18.50 (utrzym.) Lilpop 
13.25 (plus 10 gr.) Tendencja niejednolita. 

Papiery procentowe: 8%, prem. poż. inwest. I em. 
64.50 II em. 65,50 3% prem. poż. inwest. seryjna I em. 
83 II em. 85.50 konwersyjna 54 drobne 52.25 dolarowa 63 
dolarowa (dolarówka) 48 stabilizacyjna 445 (minus 200) 
kupon 169.29. Tendencja niejednolita. 

Dewizy: Belgia 89.20 Holandia 289.25 Londyn 25.89 N. 
Jork czek 5.2834 N. Jork tel. 5.2934 Paryż 24.63 Praga 
18.43 Sztokholm 188.55 Szwajcaria 120.50 Włochy 27.88 Ber- 
lin 312.35. Tendencja niejednolita. 

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 

warszawa, 16. 2. Kursy orientacyjne. Dillonowska 05.25 
Warszawska 56 Konsolidacyjna 51.75 drobne 50—49.75 Ślą- 
ska 56.50. Tendencjs niejednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 16. 2. Ceny transakcyjne owies 145 ton 21.50. Ce- 


my orientacyjne Żyto bez zmian. owies 21—21.25 sersdela 
—2%. Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 16, 32. Dewizy: Paryż 20.48 Londya 2148 Nowy 
Jork 4.887/8 Bruksela 74— Mediolan 28.10 Amsterdam 
259.80 Berlin 17450 Wiedeń noty 81.70 Sztokholm 110.70 
Oslo 107.85 Kopenhaga 95.90 Praga 15.51 Warszawa 62.90 
Btałogród 10 Ateny 8.0 Konstantynopol 8.45 Bukareszt 
8.25 Helsinki 9.47 Japonia 125. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 
w Londynie Ł 82 w Paryżu Fr. fr. 1800 przy tendencji ale 
jednolitej. 
POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 16. 2. Kursy zamknięcia: Dillonowska 68 
Stahilizacyjna 79 Dolarowa 63 Warszawska 64 Śląska 54. 
Tendencja niejednolita. 
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU. 
Nowy Jork, 16. 2. Kursy zamknięcia: Berlin 40.23 Lon 
dyn kahel 4.89 17/33 Paryż 4.65 34 Zurych 22.28 Rzym 5.2614 
Amsterdam 54.70. Tendencja niejednolita. 
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 


Londyn. 16. 2. Notowania w Ł. za tonną Cynk 247/16 
Bd, | 245/8 Oyna 280344—830 termin 26114—% Banka 
ADNE 25814 Ołów 273/3 termin 278/3 Miedź 67 15/16 

kef Roralin 37 (BEZ Foki 6244—8836 Złoto 143.01, 
IEEE TTE" 


Moniek Hudes 


Giza Nesslówna 
Kraków 


zaręczeni w lutym 1937 r. 
Osobnvch zswiadomień nio wysyła się 


Film o królowej, która królestwem 
zapłaciła za kilka godzin szczęścia 
W rolach głównych: 


niebywała atrukcja 
kinie „WANDA“ 


Rezolucje XVIII Konferencji Krajowej 


KEREN HAJESOD. 

L Konferencja Krajowa przyjmuje z zadowole= 
niem do wiadomości sprawozdanie centralnego 
biura Keren Hajesod dla Zach. Małopolski i Śląska 
w Krakowie, z którego wynika, że praca na rzecz 
funduszu odbudowy Palestyny stała w roku spra- 
wozdawczym na odpowiednim poziomie, a wpływy 
na rzecz tegoż fundnszu, mimo pauperyzacji lud- 
ności żydowskiej naszej dzielnicy utrzymały się 
na zeszłorocznym poziomie. 

IL Konferencja Krajowa uchwala wezwać 
wszystkich syjonistów naszego okręgu do zdwoje- 
nia świadczeń na Keren Hajesod zarówno we for- 
mie podniesienia własnych ofiar na ten cel, jako- 
też zintenzyfikowania pracy dła rozszerzenia krę» 
gu ofiarodawców Keren Hajesodu, mając na wzglę- 
dzie szczególnie doniosłe zadania, jakie Keren Ha- 
jesod ma spełnić w Palestynie po wstrząsie poli- 
tycznym i gospodarczym, spowodowanym rewoltą 
arabską. 

III. Konferencja Krajowa wzywa syjonistów w 
tych miejscowościach, gdzie dotąd nie przeprowa» 
dzono w roku bieżącym akcji na Keren Hajesod aby 
weszły natychmiast w kontakt z biurem centralnym 
K. H. w Krakowie dla uzgodnienia terminu nowych 
akcji, które najpóźniej do kwietnia br. muszą być 
wszędzie przeprowadzone. 

IV. Konferencja Krajowa apeluje do gmin i in- 
stytucyj żydowskich, aby w swych budżetach u- 
względniły odpowiednie dotacje na rzecz central- 
nego funduszu odbudowy Palestyny. Jest obowiąz= 
kiem syjonistycznych mandatariuszy tych korpo- 
racyj dopilnować, aby te świadczenia stały na po» 
zlomie odpowiadającym wymogom chwili. 


KEREN KAJEMET LEISRAEL. 

L Konferencja, stojąc na stanowisku, iż właści» 
wą reakcją z naszej strony na ostatnie akty terro= 
ru arabskiego i plany Komisj! Królewskiej dal- 
szego ograniczenia naszych praw w Eree, jest jak 
największe spotęgowanie wpływów KKL, wzywa 
wszystkie Kom. Lok. do wzmożenia aktywności i 


dołożenia wszelkich starań celem powiększenia doe | 


chodów KKL dla uzyskania w najkrótszym czasie 
znacznych rezerw w Palestynie a tym samym spo- 
tęgowania gospodarczych zdolności pojemnych 
kraju dla wielkiej aliji. 

II. Konferencja wzywa wszystkie Komitety Lo- 
kalne do intensywnej współpracy przy nadchodzą- 
cej akcji purimowej, a wszystkich poszczególnych 
syjonistów do osobistego udziału przy tej zbiórce. 

III. Konferencja przypomina uchwałę Konferen- 
cji KKL w Lucernie o obowiązku zebrania w ciągu 


dwulecia 1935—1937 1 miliona Ł na rzecz KKL, 
Po roku 1936, który był rokiem największych 
wpływów KKL, musi żydostwo Światowe wytężyć 
wszystkie siły, by zebrać w b. r. brakujące 600.000 
Ł. Konferencja Krajowa wita z zadowoleniem fakt 
nzyskania w ciągu ub. r. snmy 400.000) Ł i apeluje 
do Komitetów Lokalnych, oraz starszych i czoło. 
wych syjonistów, by stali na straży uchwały Kon- 
ferencji lucerneńskiej i stawili się do dyspozycji 
Keren Kajemet dla osiągnięcia przypadającej na 
naszą dzielnicę kwoty. 


EZRA CHALUCOWA. 

I. Konferencja Krajowa wyraża uznanie Centra- 
li „Ezry Chalucowej' za jej działalność, 8 w szcze- 
gólności za owocną pracę w kierunku rozwoju 
farm chalucowych i warsztatów rzemieślniczych, 
i wzywa wszystkie Komitety Lokalne Org. Syjoń« 
skiej do intensywnej współpracy z Centralą „Ezry 
Chalucowej'. 

II. Konferencja Krajowa przyjmuje z zadowole- 
niem do wiadomości ostatnia uchwałę Centrali „E- 
zry“ w sprawie przydzielenia funduszów, przezna- 
czonych dotychczas na aliję, na rozwój hachszary 
zawodowej. 

III. Konferencja uznaje Centralę „Ezry Chaluco- 
wej”, jako jedyną instytucję opiekującą się mło- 
dzieżą chalucową ł uchwala, że nikomu nie wol- 
no prowadzić nz cele chalucowe żadnych odręb- 
nych akcyj. 


ZEBULUN. 


I. W zrozumienia doniosłego znaczenia Morza 
Żydowskiego w rozwoju Erec Izrael i w uznaniu 
konieczności zorganizowania sił narodowych dla 
rozwiązania tego zagadnienia Konferencja wita z 
sympatią działalność Związku „Zebulun“. 

Konferencja zaleca wszystkim Towarzyszom i 
Komitetom Lokalnym, aby na terenie swej działal- 
ności popierały jak najusilniej poczynanie Związku 
„Zebulun*, 
| ROEE i z ZG | 


Żyd rzecznikiem Litwy w sporze 


z Rzeszą Niemiecką 

Kowno 16. 2. ŻAT. Rząd litewski upoważ* 
nił wybitnego prawnika żydowskiego w Pa- 
ryżu prof. A. Mandelstamma do reprezento- 
wania roszczeń litewskich w sporze litewsko- 
niemieckim przed międzynarodowym komite- 
tem arbitrażowym. 


Autoryzowany przekład 


s niemieckiego 


111) 
„Erkennst du mich? Gerippe! Scheusal du! 
Erkennst du deinen Herrn und Meister? 
Was hält mich ab, so schlag ich zu, 
Zerschmettre dich und deine 
Katzengeistern 
Hast dn vorm roten Wams nicht mehr 
Respekt? 
Kannst du die Hahnenfeder nicht erkennen 
Hab'ich dies Angesicht versteckt? 
Soll ich mich etwa selber nennen ?” 


Odnoelło się to do czarownicy, która też 
skurczyła się przerażona. Generał lotniczy z 
zadowolenia uderzył się w kolano. To błysz- 
czące samopoczucie złego, duma szatana nie- 
zmiernie mu się podobały. Jego tłusty brzmią 
ey jak chrząkanie śmiech zmieszał się ze 
srebrnym śmiechem metresy Lindenthal. Po 
tej scenie była pauza. Premier poprosił artys 
tę Hófgena do swej loży. 

! Hendrik zbladł i na kilka minut musiał 
zamknąć oczy, gdy mu to zakomunikował ma 
ły Böck. Nadszedł wielki moment. Stanie twa 
rzą w twarz jednemu z półbogów.... Angeli- 
ka, która była u niego przypadkowo w gar- 


derobie, przyniosła mu szklankę wody. Wy- 
pił ją szybko, a potem dopiero mógł znowu 
się zdobyć na swój uśmiech uwodzicielski. 
Mógł nawet powiedzieć „Wszystko rozwija 
się po myśli i prawidłowo!” — jak gdyby 
drwił sobie z tego momentu rozstrzygające: 
go. Ale wargi jego były blade, gdy wymawiał 
te słowa. 

Gdy Hendrik wszedł do loży dostojnej pa- 
ry, grubas siedział tuż przy poręczy, a jego 
mięsiste palce głaskały czerwony ¢ aksamit. 
Hendrik zatrzymał się przy drzwiach. Jakżeż 
śmieszne, że serce mi tak mocno bije — my- 
ślał sobie, zachowując się przez kilka sekund 
całkiem cicho. Potem zauważyła go Lotte 
Lindenthal. Szepnęła: Mężusiu — pozwolisz, 
że ci przedstawię wielkiego kolegę Hendrika 
Hófgena — a olbrzym zwrócił ku niemu 
twarz, Hendrika doszedł jego tłusty, ale wy- 
soki i ostry głos: Aha, nasz Mefisto... Sło- 
wom tym towarzyszył śmiech. 

Hendrik nigdy w życiu nie był tak zmie- 
szany, jak obecnie, to zaś, że się tego wsty- 
dził, potęgowało jeszcze zmieszanie jego. Na 
wet koleżanka Lindenthal wydawała mu się 


jakąś zjawą fantastyczną. Czy brylanty i per 
ły nadały jej emieśmielająco książęcy wygląd 
czy też okoliczność że okazywała tak bliską za 
żyłość ze swym kolosalnym władcą i protek- 
torem? W każdym razie robiła na Hendriku 
wrażenie jakiejś nimfy, wprawdzie o ksztai. 
tach obfitych, ale bynajmniej nie całkiem 
bezpiecznej. Jej uśmiech który mu się do- 
tychczas wydawał tylko dobrodusznym i nie- 
co. głupim, miał teraz jakaś tajemniczą zdra 


Hendrik był tak przerażony i zdenerwo- 
wany, że prawie nie dostrzegł rysów olbrzy” 
miego tłuściocha. Zdawało mu się, że potęża 
ną postać półboga oddziela jakaś mgła mis« 
tyczna, która zawsze i od czasów prawiecz: 
nych ukrywała przed przelęknionymi oczy: 
ma śmiertelników obraz mocarzy, bogów i 
ludzi decydujących o przeznaczeniu człowie' 
ka. Widział tylko poprzez mgłę błyszczące 
ordery, niejasne kontury postaci, gdy uszy 
jego pochwyciły znowu ostry ił jak gdyby 
tluszczem nalany głos rozkazujący: 

— Proszę bliżej, panie Hofgen. 

(c. d. n.) 
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„Grzeszolski zaapelował do sądu, | 
przed którym i bez obrony potrafi się oczyścić 


Obrońca Hołmoki-Ostrowski wiedział o zamiarze samobójczym Grzeszolskiego 


KRAKÓW, 16 lutego. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski (ojciec) wstrzą- 
śnięty wiadomością o popełnieniu przez Grze“ 
szolskich zamachu samobójczego, unikał po- 
czątkowo wszelkich rozmów na temat śmierci 
swego klienta, udzielił obecnie wyjaśnień w tej 
wysoce eensacyjnej sprawie: 

— Obecnie, kiedy f.nał tej tragedii jest po” 
wszechnie wiadomy, nie mam powodu taić dłu- 
żej, w jak ciężkim znalazłem się położeniu pod- 
czas rozprawy w Sądzie Najwyższym — mó- 
wi po chwili. — Wiedziałem, że się tak stanie. 

— Kiedy 30 stycznia otrzymałem wiadomość 

że termin rozprawy jest w Sądzie Najwyższym 
wyznaczony, zwróciłem się za pośrednictwem 
jednego a kolegów a Sosnowca z wezwaniem 
Grzeszolskiego » aby się stawił u mnie w War- 
szawie. 
, — W dniu 2 lutego po 16-godzinnej podró- 
sy przez zaspy śnieżne śp. Grzeszolski přzybył 
do Warezawy w niedzielę i zgłosił się u mnie z 
mieodstępującym go półśmiechem na ustach. 
Opowiadał © trybie swego bytowania w Sosno 
wcu. Wprawdzie ze strony władz zagwaranto- 
wano mu bezpieczeństwo, a publiczność, zdaje 
cię, powoli zapominała o nagance, mimo to 
ani nie mógł uruchomić swej fabryki, ani też 
spieniężyć, bo otoczenie odnosiło się z pewnym 
do niego chłodem i w żadne interesy wchodzić 
z nim nie chciano. 

— A czy orientował się w położeniu i moż- 
4a nchylenia wyroku przez Sąd Najwyż- 
szy 
| — Był doskonale zorientowany. Nie ze wzplę* 
du zreszią na jakiekolwiek obawy rzeczowe, ale 
z racji doświadczenia, iż czasem wyroki sądo- 
we przypominają loterię i wezelkie obliczenia 
mogą zawodzić, własne zaś przekonanie o wi- 
nie zbyt gra niską rolę przy stawianiu horo- 
skopów. 

— Co mówił p. mecenasowł Grzeszolski? 

_ — Powiedział mi, „znużenie moje tą sprawą 
jest tak wielkie, a niechęć do życia u mojej żo- 
ny tak głębokie aapuściła korzenie, że posta- 
nowiłem w dniu uchylenia wyroku przez Sąd 
Najwyższy popełnić samobójstwo*. Przy tych 
słowach wyjął fiolkę luminalu, dodając: „Po- 
siadam dziesięciokrotną dawkę, a środek ten 
jest pewniejszy, niż broń palna, bo rewolwer 
może epowodować tylko niegroźną dla życia 
ranę lub zaciąć cię, a tam, gdzie chodzi o pew- 
mą śmierć dwojga ludzi, nie pora bawić się w 
eksperymenty“. 

— Jak mecenas ustosunkował się do tej ma- 
kabrycznej rozmowy? 

— Zaraz. Śp. Grzeszolski mówił dalej jesz- 
fze coś bardziej wstrząsającego. Powiedział, że 
mie rezygnuje zresztą z użycia broni, ale tylko 
|wówczas, gdybym ja cię zgodził na to, że użyje 
jej razem z żoną w sali sądowej i odbierze 
sobie życie w obliczu sądu. Jeśli się na to nie 
zgadzam, wyjedzie z żoną do Krakowa i tam 
zdala od środowiska swojej gehenny prześla- 
dowamia odejdzie ópokojnie z pomiędzy blis- 
kich, którzy go zaszczuli. 

— Czy mecenas starał się odwieść go od my* 
śli samobójstwa? 

— Oczywiście, użyłem całej mocy przekony” 
wującej argumentacji, 

m Co pan mu proponował? 4 

m= Żądałem, aby najspokojniej przyjechał ma 
|Pozprawę w Sądzie Najwyższym i po ewentual- 
inym uchyleniu wyroku oddał się do dyspozycji 
jwładz, na śmierć bowiem będzie czas, gdy w 
tej kilkuletniej walce o prawdę ulegniemy. 
t „Nie zamierzam — mówił — stanąć przed 
sądem po raz drugi pod żadnym warunkiem. 
"Poprostu moja odporność na nagankę, której 
(jestem przedmiotem od lat czterech, to jest od 
śmierci mojej żony, wyczerpała się, a ewentual- 
mość dokonanią zamachu w więzieniu byłaby 
już wykluczona. Zresztą nie mogę pozwolić so- 
bie na to, by umierać zą kratą jako złoczyńca. 
Tego nawet moje tak okrzyczane kamienne ser- 
„ce nie bierze w rachubę“, - 


«— Jak się ostatecznie Grzeszolski 3 panem 
pożegnał? 

— Pozegnał się ze mną, zapewniając mnie 
raz jeszcze, że mogę liczyć na konsekwencję w 
jego postępowaniu, ja zaś tłumaczyłem mu, że 
dlatego chciałem się widzieć z mim osobiście, 
by zgodnie z jego postanowieniem zastosować 
taktykę ostatniej fazy walki o prawo. 

— Przy pożegnaniu na moje naleganie, aby 
stosował się do moich rad, Grzeszolski oświad- 
czył, że odbędzie ostateczną konferencję z żo- 
ną i zawiadomi mnie o wyniku, podając fik- 
cyjne nazwisko nadawcy. 

Jakoż po trzech dniach doszedł mnie pierw- 
szy list, w którym Grzeszolski zapowiada, iż na 
dzień przed rozprawą będzie w mojej kancela- 
rii i stawi się w Sądzie Najwyższym. 

Na pięć dni przed rozprawą nadszedł drugi 
list. w którym Grzeszolski komunikuje, że 
decyzję uprzednią powziął zbyt nagle i posta- 
nowił wrócić do poprzedniej koncepcji. Spo- 
rządził generalne pełnomocnictwo dla Staci- 
wińskiego, swego szwagra, w celu likwidacji 
spraw majątkowych. Pisał, że wyjeżdża do Kra- 
kowa i tam postąpi wedle powziętego postano- 
wienia. 

Ustęp ostatni tego listu brzmiał: „Ta decy- 
zja macza jest nieodwołalna*. Wyraz ostatni 
był dwa razy podkreślony. Był również dopi- 
sek, że wynagrodzenie moje jest zabezpieczo- 
ne, albowiem pozostawił testament i zlecił je- 
sz:ze naz ewojemu zastępcy zlikwidowanie tej 
kwestii. 

— Były wiadomości, że Grzeszolski sprzedał 
swoją fabrykę... 

—- Nic podobnego. Trudno nawet w przybli- 
żeniu zarejestrować wszystkie te potworne 
plotki, które mnie dochodziły. 

— A jak dowiedział się pan o wyroku. 

— Gdy po wyroku przybyłem do domu, za- 
dzwonił telefon z Krakowa. W słuchawce do” 
szedł mnie cichy, jakby rzeczywiście z innych 
już sfer pochodzący głos: „To ja, Paweł“. 0- 
bawiając się mistyfikacji, kazałem sobie jesz- 
cze raz powtórzyć, kto mówi: „Io ja; Pawel, 
co słychać?* „Wyrok uchylony“ — odparłem. 
„Tak, wiem. Czy przyjechać do Warszawy?” 
I w tym momencie, przyznaję, że nie odrazu 


zrozumiałem, Dopiero błyskawiczna wizja, że 
jednak oboje popełnią samobójstwo, podykto- 
wała mi dość nieszczęśliwą odpowiedź: „Raczej 
za granicę“. — „Tego nie uczynimy” — odparł 
„Jak cię ma żoma?* „Jest epokojna i zdecydo” 
wana. Dziękuję doktorowi za wszystko. Napi- 
szemy list". Był to mój ostatni kontakt z Grze- 
szolskim. 

— Dlaczego więc p. mecenas w rozmowie 
sobotniej sygnalizował przyjazd Grzeszolskiego 
jeszcze w tym samym dniu? 

— Prawda była zbyt tragiczna. Do ostatniej 
też chwili nie traciłem nadziei, że jednak Grze- 
ezolski zmieni swój zamiar. 

— Czy doszedł pana mecenasa list Grzeszo|- 
skiego, pozostawiony w hotelu? 

— Z dzienników dowiedziałem cię, że obie- 
cywany mi list istotnie został przez śp. Grze- 
szolskiego pozostawiony ma etoliku nocnym i 
oczekuję lada chwila jego doręczenia. Nie przy- 
puszczam bowiem, aby władze miały zamiar 
konfiskaty prywatnej korespondencji i z poza 
grobu od człowieka, przeciw któremu przecież 
żadnych dochodzeń karnych już na tym świe- 
cie prowadzić nie można. 

Przechodzimy do kwestii odbicia się wiada- 
mości o samobójstwie Grzeszolskiego w oczach 
opinii publicznej. 

— Zdaje się, że jedni wezak poczytują to za 
dowód niewinności, inni zaś za dowód winy. 

— Jestem zdania, że akt samobójstwa jest 
jeszcze jednym dowodem niewinności oskarżo- 
nego. W życiu moim przesunęło się kilkanaście 
tysięcy zbrodniarzy wszystkich efer i klas. W 
tej dziedzinie. mogę się uważać za eksperta. 
Grzeszolski był jaskrawym przeciwieństwem te- 
go, co się jako typ przestępcy w kategorii kry” 
minologii ustaliło. Kilkudziesięciu inteligen- 
tnych świadków wyetawiło mu to świadectwo 
podzzas rozprawy, a jednak błoto rozpryskiwa- 
ne przez Bugajów i przedmieście Sosnowca by- 
ło silniejsze i to jest prawdziwa treść tragedii 
mego nieszczęśliwego klienta. 

„Dlatego Grzeszolski zaapelował od wyroku 
kasacyjnego, do tego sadu, przed którym i bez 
obrony potrafi się oczyścić — zakończył adw. 


Hofmokl-Ostrowski. 


Pogrzeb Grzeszolskiego nie odbył się w dniu 
wczorajszym i odbędzie Się prawdopodobnie 
dopiero w czwartek o godz. 2.30 pop. Pogrze- 
bem zajmuje się rodzina Grzeszolskiej, tj. brat 
jej Stawiciński i szwagier Knapik, którzy przy- 
byli do Krakowa. Obaj zamieszkali w Hotelu 
Polskim, w pokoju zajmowanym przez Grze- 


szolskich. 

Grzeszolska nie była wczoraj przesłuchana 
przez prokuratora, gdyż stan jej zdrowia nie 
pozwala jeszcze na to. Przytomność wraca jej 
coraz bardziej, jest ona jednak bardzo osłabio- 
na i przygnębiona ostatnimi wypadkami, z któ- 
rych zdaje sobie w zupełności sprawę. 


Zniesienia ustawy o uboju © 
rytualnym domagał się burmistrz 
Skaryszewa 


Radom, 13. 2. (Tel. wł) Jak już donosiliśmy, 
burmistrz Skaryszewa zwrócił się do władz z 
prośbą o zezwolenie na ubój rytualny w takiej 
formie, jaki stosowano przed wprowadzeniem no- 
wej ustawy. Obecnie województwo kieleckie na- 
desłało do Skaryszewa zawiadomienie, że prośba 
burmistrza Skaryszewa została odrzucona. 


P. Min. Michałowska przed sądem 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł) Na wokandzie wy- 
działu cywilnego Sądu Okręgowego znalazł się 
proces przeciwko żonie byłego ministra sprawie- 
dliwości Marii Michałowskiej, pozwanej o zwrot 
pożyczki dolarowej. 

W roku 1929 p. Michałowska współwłaścicielka 
fabryki ceramicznej, wyrabiającej piecyki „Ha- 
lis” oraz jej współnik i zarządca  przedsiebior- 
stwa p. Stanisław Niedzielski pożyczyli od nieja- 
kich pp. Jarocińskich 3.000 dołarów. Gdy dłużnicy 
zaprzestali płacenia procentów, Jarocińscy wy- 


stąpiii s powództwem przeciwko Michałowskiej i | rzędnie działającym 


zaległych procentów jak i całej sumy. Proces 


został odroczony. 


Oszust podawał się za dziennikarza 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł) Funkcjonariusze U- 
rzędu Śledczego aresztowali wczoraj grasującego 
od paru tygodni na terenie Warszawy i miast 
prowincjonałnych oszusta, podającego się za dr 
Charkiewicza, red. wileńskiego „Słowa” i pieze- 
sa Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich. Oszust 
zgłaszał się do szeregu osób 1 oznajmiając. że 
został okradziony w drodze, wyłudzał od nich 
większe sumy pieniędzy pod pozorem póżyczek, 
wystawiając wzamian weksle i czeki bez pokry- 
cia. Prawdziwego nazwiska oszusta, który poza 
falszywymi dokumentami nie posiadał przy so- 
bie żadnych papierów, nie zdołano dotychczas 
ustalić. __ Jak stwierdzono, rzekomy dr 
Charkiewicz w przeciągu kilku miesięcy zdolał 
wyłudzić kilkadziesiąt tysięcy zł. 


= 


Zaparcie. Sprawozdania naczelnych lekarzy w 
lecznicach dla chorób żołądka i jelit podkreślają, 
że woda gorzka Franciszka Józefa jest pierwszo- 
naturalnym środkiem prze- 


Niedzielskiemu, żądając wypłacenia im zarówao czyszczającym. — Zalecana przez lekarzy. 
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Niekulturalne wystepy endeków 
na radzie miejskiej w Łodzi 


Łódź, 16. 2. (G). W poniedziałek odbył eię 
dalszy ciąg posiedzenia Komisji budżetowo- 
finansowej rady miejskiej. Na porządku dzien- 
nym znalazł się cały szereg wniosków socjali- 
stów i endeków w sprawie zapomogi dla robot- 
ników sezonowych, rozszerzenia pomocy zi- 
mowej i t. d. M. in, znalazł się również wnio- 
sek dra Ellenberga w sprawie zaopatrzenia 
przez miasto sierot po Berkowiczu i Zendlu. 
We wszystkich punktach, które dotyczyły ró- 
wnież Żydów, endecy oświadczali, że popiera- 
liby wniosek, gdyby wyeliminowano Żydów. 
Wysuwali oni tezę, że Żydzi korzystają podwój- 
nie ze Świadczeń społecznych, raz z własnej 
filantropii, drugi raz na koszt państwa i mia- 
eta, Dr. Ellenberg oświadczył, że Żydzi doma- 
gaja się zupełnego równouprawnienia w ko- 
rzystaniu ze świadczeń społecznych, które obej- 


mują wszystkich obywateli bez różnicy wyzna- 
nia i narodowości. Przy omawianiu wniosku 
dra Ellenberga, radny z Bundu, Poznański pod 
presją PPS. zażadał, aby wniosek ten został 
rozszerzony na wszystkie ofiary podobnych 
wypadków. Adwokat Kowalski składa wnio- 
sek, aby wydano bezpłatny bilet kolejowy dla 
sierót po Berkowiczu i Zendlu, tak, aby mo- 
gli wyjechać z Polski dokąd chcą((!!). Następ- 
nie adwokat Kowalski uzasadnia, dlaczego en- 
decja sprzeciwia się stosowaniu terroru wobec 
Żydów. Żydzi robia wielki hałas na cały świat, 
z zagranicy napływają pieniądze dla Żydów i 
to wzmacnia ich pozycję w Polsce, W końcu 
endecy oświadczyli, że na jutrzejszym posiedze- 
niu rady miejskiej obala wszystkie wnioski i 
nie cofną się przed żadnym krokiem, aby nie 
dopuścić do uchwalenia tych wniosków. 


Tragedia żydowskich akademików w Wilnie 


Wilmo. 16. 2. (ŻAT) Aczkolwiek władze 
uniwersyteckie nie ogłosiły żadnych pisem- 
nych zarządzeń w sprawie ghetta ławkowwe- 
go dla studentów żydowskich, to jednak fa 
ktycznie profesorowie i asystenci wyzna- 
czają specjalne miejsca dla studentów ży- 
dowskich w laboratoriach i pracowniach. 


Studenci żydowscy nie chcą się na to 
zgodzić, lecz sytuacja ich jest tragiczna. 
gdyż w fazie niezaliczenia im pracowni gro 
zi im utrata roku studiów. Incydenty z po- 
wodu tego, że studenci żydowscy nie chcą 
w audytorium zajmować miejsc po lewej 
stronie trwaja nadal. 


Z sali sądowej 


Echa przemówienia 1-szo majowego 
przed sądem przysięgłych 


Kraków, 16 lutego 


Przed krakowskim sądem przysięgłych rozpo- 
czął się wczoraj dwudniowy proces przeciw dzia- 
łaczowi bundowskiemu adw. drowi Szyi Fenster- 
blauowi z Krakowa. Akt oskarżenia zarzuca 
drowi Fensterblauowi, że w czasie przemówienia 
jakie wygłosił w dnin 1 maja ub. roku w Trzebini, 
użył szeregu zwrotów, kwalifikujących się jako 
przestępstwa, gdyż zachwalał stosunki w Rosji 
sowieckiej, znieważył władze oraz bluźnił Bogu 
i wzywał rzekomo do zburzenia kościołów. Roz- 
prawa przeciw adw. dr Fensterblauowi, który od 
3 miesięcy przebywa w areszcie śledczym, wywo- 
łała duże zainteresowanie, Na ławie obrońców 
zasiadli m. in. adwokat Leon Berenson z War- 
szawy. 

Przesłuchany na wczorajszej rozprawie adw. 
dr Fensterblau podaje, że na zebraniu 1-majowym 
przemawiał imieniem Bundu. Na wstępie przemó- 
wienia uczcił pamięć poległych robotników w 
Krakowie i Chrzanowie, a następnie przeszedł do 
omówienia święta 1 maja, haseł socjalistycznych 
i stosunku robotników do świata kapitalistycz- 
nego. Przemówienie przyjęto spokojnie bez ja- 
kichkolwiek objawów wzburzenia. 

Co się tyczy zarzutów postawionych w akcie 
oskarżenia, to dowiedziawszy się o nich — oś- 
wiadcza dr Fensterblau — Stanąłem jak wryty. 
Są tam zarzuty tyczące pewnych faktów, których 
nie dopuściłby się nie tylko adwokat 55-letni, ale 
żaden prosty człowiek. Zarzuca mi się, że wzy- 
wałem do „palenia kościołów”. Czy jest to moż- 
liwe, abym w dzisiejszej sytuacji jako Żyd mógł 
w ten sposób przemawiać do 15.000 górników 
wśród których było może zaledwie 120 Żydów. 
Czyż nie wiedziałem, że mam przed sobą górni- 
ków a więc ludzi, którzy zjeżdżając rano do ko- 
palni nie wiedzą czy wrócą na światło dzienne, 
są więc tym samym religijnymi. Czy ja przema- 
wiając przez tyle lat już do tych ludzi mógłbym 
obecnie użyć takich wyrażeń? Przecież ziynczo- 
wano by mnie na miejscu. 

Tak samo z kwestią istnienia Boga. Gdy mi te 
zarzuty postawiono, byłem wprost przerażony. 
Przemawiałem w Chrzanowie 14 razy z rzędu i 
nigdy czegoś takiego nie powiedzłałem. 

Prokurator: Był pan karany administracyjnie 
w Radomiu? Osk.: Nie byłem nigdy karany. 

Po dalszych pytaniach prokuratora na temat 
programu Bundu, stosunku do P. P: S. i komuniz- 
mu, zadają oskarżonemu pytania obrońcy: 

Obr. dr Schreiber: Czy jest panu  doktorowi 
wiadome, że przedstawiciele O.K.R. P.P.S. w Kra- 
kewie oraz przedstawiciele P. P. S. w Chrzano- 
wie i Trzebini vdali się do prokuratora apelacyj- 
nego i złożyli oświadczenie, że w pełni solidary- 


zują się z pańskim przemówieniem i piszą się pod 
jego theścią? Osk.: Słyszałem o tym od obrońców. 

Obr. adw. Berenson: Czy w czasie przemówie- 
nia miał pan doktór w ręku odezwę  endecką, 
gdzie była mowa o paleniu kościołów przez woj- 
ska rządowe w Hiszpanii? Osk.: Tak, odezwę tę 
załączyłem do aktów. 

Obr.: Czy mówił pan coś o tej odezwie? Osk.: 
Tak, zwalczałem ją i wykazywałem, że godzi ona 
w Żydów. 

Obr.: Czy używał pan takich słów, jak „pale- 
nie”, „kościoły”? Osk.: Tak, przecież cytowałem 
tę odezwę. 

Na tym kończy się przesłuchanie dra Fenster- 
biaua, po czym przewodniczący otwiera postępo- 
wanie dowodowe. Na wstępie adw. dr Aleksan- 
drowicz stawia wniosek o dopuszczenie 63 uozes- 
tników zgromadzenia ze Stanisławem Bocianem, 
sekretarzem Związku Górników na czele. Wnio- 
sek o dopuszczenie tych świadków został przed 
rozprawą przez sąd oddalony. 


Dalej wnosi obrońca o przesluchanie Józela 
Cyrankiewicza, Adama Ciołkosza, Jana Stańczyka 
i dra Romualda Szumskiego, wybitnych działaczy 
socjalistycznych na okoliczność, że dr Fenster- 
blau występował na zgromadzeniu z ramienia, 
na życzenie i zaproszenie P. P. S. nie celem ro- 
bienia dywersji, lecz celm wygłosznia referatu 
1-majowego. Dalej wnosi obrońca o przeslucha- 
nie działaczy Związku Zawodowego Kolejarzy 
na okoliczność, że dr Fensterblau pracował w tej 
organizacji i że w jego wystąpieniach nie było 
cech dywersji, oraz przywódców Bundu na oko- 
liczność, że dr Fensterblau do ostatniej chwili 
jest członkiem tej organizacji, że w jego wysta- 
pieniach nie było śladu dywersji komunistycznej 
i należał do partii, ostro przez komunistów ata- 
kowanej. 

Wypowiadając się nad zgłoszonymi wnioskami 
adw. Berenson stwierdza, że wytworzyła się pa- 
radoksalna sytuacja. _ Dopuszczono kilkunastu 
świadków, którzy oskarżają dra Fensterblaua, a 
odmówiono oskarżonemu prawa do wprowadzenia 
na tę sale świadków, którzy zeznają, że nie mó, 
wił tego o co jest oskarżony. 

Sąd postanawia ogłosić decyzję w sprawie 
wniosku w toku rozprawy. Z kolei zeznawali 
świadkowie oskarżenia, którzy podobnie jak w 
śledztwie obciążali oskarżonego. Wyrok spodzie- 
wany dziś w godzinach wieczornych. 

Trybunałowi przewodniczy s. o. dr Stępniowski 
wotują s, o. dr Kronenberg i s. o. dr Wesołek 
Oskarża prokurator dr Szypuła. Bronią adwoka- 
ci: dr Berenson, dr Aleksandrowicz i dr Schrei- 
ber. 
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RADA NAD ORCZA i ZARZĄD 


SPOŁOZIELCŻEGO TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KRĘDTLU 


z e, odp. w Tarnowie 


zawiadamia o zgonie swego dłagoletniego 
Syndyka bł. p. 


Dra Wilnelma Maschlera 


Adwokata 


Pogrzeb odbył się w Tarnowie w niedzielę 
dnia 14 lutego 1937 r. 


Cześć Jego Pamięci! 


<TOSTTAE, WTYK PRE URE 
Góring przyjechał do Polski 


Warszawa. 16. 2. (Sin.) Dziś o godzinie 
9 rano pociągiem berlińskim przybył do 
Warszawy Hermann Góring. Na dworcu 
wschodnim oczekiwali go przedstawiciele 
MSZ oraz ambasady niemieckiej. Po powi- 
taniu Göring odjechał do ambasady nie- 
mieckiej, gdzie zabawił dwie godziny i o 
godz. 11 wyjechał specjalnym pociągiem 
Prezydenta do Białowieży wraz z innymi 
członkami korpusu dyplomatycznego, za- 
proszonymi przez Pana Prezydenta na do 
roczne polowanie. Polowanie to potrwa w 
Białowieży kilka dni. Pobyt premiera Gö- 
ringa obliczony jest na trzy dni. Drugie po 
btowanie odbędzie się 26 i 27 bm. i weźmie 
w nim również udział prezydent Senatu 
gdańskiego Greiser, 


Arabowie przeciw akcji 
terrorystycznej 


Hajfa, 16. 2. ŻAT. Do komisarza okręgowe“ 
go Keih Roacha zgłosiła się dziś delegacja arab: 
ska, która domagała się energicznych środków 
celem stłumienia panoszącej się wciąż akcji 
terrorystycznej szczególnie w Hajfie. Delega- 
cja zapewniła komisarza, że popierać będzie 
akcję policji, zmierzającą do zapewnienia po* 
koju. Apel delegacji arabskiej do komisarza o* 
kręgowego świadczy o tym, jak dalece zaostrzy 
ły się stosunku między terrorystami a umiarko 
wanymi Arabami. 


Hajfa, 16. 2. ŻAT. Dziś terroryści arabscy 
tzucili bombę na gmach samorządu hajskiego. 
Na skutek eksplozji wypadły wszystkie szyby w 
gmachu magistratu. Ofiar w ludziach nie było. 
Pol'cja prowadzi dochodzenia.  Zamachowcy 
zdołali zbiec. Jak wiadomo, onegdaj dokonano 
zamachu na burmistrza arabskiego Hajfy Szu- 
kri Beja. 


Świąteczna kampania palestyńska 


w Nowym Jorku 

Nowy York. 16. 2. (ŻAT) Na wspólnej 
konferencji gmin ortodoksyjnych i refor- 
mowanych w Nowym Yorku z uziałem 530 
delegatów powzięto uchwałę o mobilizacji 
wszystkich żydowskich instytucji wyznanio 
wych na rzecz świątecznej kampanii pales- 
tyńskiej. Przemówienia na tej konferencji 
wygłosili przewodniczący komitetu admini 
stracyjnego amerykańskiej organizacji sy- 
jonistycznej Morris Rottenberg oraz przy- 
wódca Mizrachi rabin Gold. 


Nowy dowódca 
obrony Madrytu 


Madryt. 16. 2. PAT. Rząd hiszpański wy- 
znaczył generała Miaja naczelnym dowódcą 
obrony Madrytu. Generał Miaja znajduje 
się obecnie na odcinku Jarama. Nominacja 
gen. Miaja, według Havasa, ma zapewnić 
koordynację działań wszystkich wojsk, za 
angażowanych w obronie stolicy. 


Partia iaszystowska 


w Ausfrii rozwiązana 


Wiedeń. 16. 2. PAT. Dyrekcja bezpieczeń 
stwa publicznego zarządziła rozwiązanie 
niedawno założonej austriackiej partii fa- 
szystowskiej. 


„NOWY DZIENNIK środa 17 lutego 1937 
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Jak wygiąda „numamitarny” ubój bydła 


Warszawa, 16. 2, (A). Na terenie rzeźni miej- 
(„skiej rozegrały się dziś etraszne oceny, które 
| raz jeszcze wykazały, jak bardzo „humanitar- 
nym“ jest mechaniczny ubój bydła. Do wiel- 
kiego buhaja wystrzelono z pistoletu automa- 


rzucił się na jednego s robotników, którego 
stratował. Zaalarmowano całą służbę rzeźni, 
Poczęto okładać biedne zwierzę pałkami i drą- 
gami, aż padło zemdlone i dopiero wtedy za 
strzelono go z pistoletu. Do ciężko rannego ro- 


tycznego i nie tylko, że nie zdołano go zabić, botnika wezwano pogotowie, 


ale zerwał on sznury, którymi był związany i 


służby pracy 


Warszawa. 16. 2. (A) Ministerstwo spraw 
wojskowych przystąpiło do rozsyłania wez 
wań o stawienie się na zastępczą służbę pra 
cy. Wezwanie dotyczy około 600.000 męż- 
a uznanych w roku 1936 za niezdol- 

do czynnej służby wojskowej. 


Nadużycia w gminie żydowskiej 
Warszawie 


W 

„Warszawa, 16. 2. (A). Komisja z ramienia ko- 
misariatu rządu zakończyła dziś badanie ksiąg 
w wydziale gospodarczym gminy żydowskiej, 
przystępując do kontroli działu emerytur. We- 
dług krążących pogłosek, komisja stwierdziła 
©ały szereg rachunków od fikcyjnych firm i 
nieistniejących osób. Nadużycia mają sięgać 
znacznych sum, Z tych samych źródeł dono- 
ezą, że także w dziale emerytur odkryto nad- 
użycia. Emerytury pobierali urzędnicy, którzy 
byli zatrudnieni w gminie po 2 i 3 miesiące, 


Aresztowania oenerowców 


Warszawa, 16. 2. (A). W związku ze wzmoże- 
niem działalności nielegalnej ONR. policja po- 
ltyczna w asyście policji mundurowej doko- 
nala dziś kilkunastu rewizji w mieszkaniu człon 
ków b. ONR. Rewizja dała wiele materiału ob- 
ciążającego. Aresztowano 8 osób z pośród wy” 
bitniejszych działaczy nielegalnego ugrupowa- 
nia. Aresztowano m. in. przywódcę ONR. ad- 
wokata Witolda Rościszewskiego, który miał 
już kilka epraw sądowych i występował we 
wszystkich niemal procesach przeciwko oene- 
rowców. 


Wyroki na studentów 


Warszawa, 16. 2. (A). Śledztwo w sprawie 
mordu przy ul. Długiej 5 doprowadziło do u- 
jawnienia, że Ostrowska została zamordowana 
z namowy jej rozwiedzionego męża, którego o- 
sadzong w areszcie, Ostrowski do winy cię nie 
poczuwa, policja jest już jednak na tropie mor- 
dercy. 


Chciał dostać się do więzienia 
Warszawa. 16. 2. (A) Wczoraj późną no 
cą wybito szyby w dużym magazynie obu- 

wia na Nowym Świecie. Sprawcę zatrzyma 
mo. Jest nim Edward Kaleta, który oświad- 
czył, że jest bezrobotny, a szyby wybił dla 
tego, że chciał dostać się do więzienia, by 
inieć dach nad głową i bezpłatny wikt. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Warszawa, 16. 2. (A). Międzyuczelniana ko- 
mieja ministerialna przesłuchała dziś 25 osób z 
pośród uczestników słynnej blokady listopado- 
wej. Trzech studentów i jedną studentkę u- 
niewinniono, pozostałych zaś ekazano aa po- 
zbawienie korzystania z życia akademickiego 
na okres 1—2 lat. 

Warszawa, 16. 2. Sin. Wczoraj powrócili z 
Paryża delegaci zarządu fundacji hrabiego Ja- 
kuba Potockiego w osobach dyr. Garbusińskie 
go i adwokata Jankowsk ego. Delegaci zbadali 
stan majątkowy nieruchomości, wchodzących 
w sklad zapisu ma terenie Francji. Szczegóło* 
we sprawozdanie przeprowadzonych badań 
'złożone ma być na posiedzeniu zarządu funda- 
icji. 
| Warszawa, 16. 2. Sin. Minister Oświaty za- 
kwierdził statut jedynej międzyuczelnianej or- 
ganizacji akademickiej „Akademicki Związek 
Sportowy“, która ma na celu krzewienie sportu 
wśród młodzieży szkolnej. 

Warszawa, 16. 2. (Sin). Książęra pana holen- 
derska przed opuszczeniem Krynicy zwróciła 
się do oddziaiu krakowskiej firmy spedycyjnej 
Hartwiga z poleceniem zajęcia się przetrane- 
portowaniem zakupionych w Polsce pamiątek. 


Eamiątki te, zapakowane w 11 skrzyniach, zo- 


600 tys. mężczyzn do Wojskowej | Goering składa wizyty składa wizyty 


— 


Warszawa. 16. 2, PAT. Przed południem 
premier Goering udał się w towarzystwie 
ambasadora Moltkego na Zamek, gdzie wpi 
sał się do księgi audjencjonalnej, poczym 
złożył wizyty p. premierowi gen. Sławoj- 
Składkowskiemu i podsekretanzowi stanu 
w MSZ p. Szembekowi, którzy go rewizyto 
wali. Wiceminister Szembek wydał na 
cześć gościa niemieckiego śniadanie. 

W godzinach po południowych przyjął 
premiera Goeringa Marszałek Śmigły Rydz. 

Wieczorem ambasador von Moltke podej 
mował premiera Goeringa obiadem, 


KRONIKA LWOWSKA 


Władze Krajowej owej Org. Syjońskiej 
Małopolski Wsch. 


W poniedziałek zakończona została Konfe- 
rencja delegatów Krajowej Organizacji Ogól- 
no-Syjonistycznej wyborem następującej Egze- 
kutywy: 

Prezes: Dr. Emil Schmorak. 

Wiceprezesi: Dr. Henryk Rosmarin, poseł 
Dr. Emil Sommerstein, Dr. Kimmelman, Dr. 
Leder. 

Członkowie: dr. Blaustein, Eckerling, red. 
Henryk Heecheles, Hoch Józef, Hader Jehuda, 
inż. Landau, dr, Leser, pani Mahlerowa, mgr. 
Mondschein, dr. Rothfeld Adolf, mgr. Schin- 
dler, dr. Sum, dr. Schummer Lipa, r. Weinreb 
Natan, Wirklich Jakób i jeden reprezentant 
org. Baalej Mikcoa. 

Gen. sekretarz: dr. Abraham Stupp. 

Wybrano ponadto: Radę Centralną i Radę 
Partyjną. 

Przyjęto szereg rezolucyj. 


Bankowcy lwowscy 
grożą strajkiem 

Lwów. 16. 2. (M) Wczoraj odbyło się ze 
branie związku zawodowego praco: ów 
bankowych i kas oszczędności, na których, 
uchwalono poprzeć akcję o umowę zbioro 
wą i na wypadek dalszego sabotowania per 
traktacji przez związek banków przystąpić 
do strajku okupac po we wszystkich 
bankach TIe asach oszczędności 
we Lwowie, 

* 

Lwów. 16. 2. (M) 80 organizacyj lwows* 
kich zaprotestowało przeci zamierzonej 
parcelacji w Mał oe Biej: 

d 


LJ 
Lwów. 16. 2 R, Jak się dowiaduiemy, 
dyr. Horzyca ma objąć kierownictwo Teat- 


ru Narodowego w die 


W Kieleckim rzeki wzbierają 


Kielce, 16. 2. PAT. W dniu dzisiejszym w 
Kieleckim padał przez cały dzień drobny 
desz.z, który spowodował wylew przepływają- 
cej przez Kielce rzeczki Silniey. W okolicy 
Pakosza Dolnego wezbrana rzeczka wylała, zas 
lewając okoliczne domy, mosty i drogi. Na po- 
moc powo zawezwano etraż pożarną. 

Na Wiśle w województwie kieleckim poziom 
wód w godzinach wieczornych podniósł się zną- 
cznie. O ile deszcz nie przestanie padać, może 
zaistnieć groźba powodzi. Z innych stron wo- 
jewództwa kieleckiego donoszą również o we- 
zbraniu rzek, których poziom stale wzrasta. 
| | WE |--W u EE. R | ZE | 


stały dostarczone z Krynicy do Krakowa i o- 
deszły onegdaj do Hagi. 

Warszawa, 16. 2. (Sin). Minister Sprawiedli- 
wości wydał do władz więziennych okólnik, 
aby kary krótkoterminowe w etosunku dg ko- 
biet ciężarnych aż do czasu ukończenia r zd 
nich okresu połogowego były odrączane, 


Konsul Halanichi 
wyjechał do Palestyny 


Warszawa, 16. 2. ŻAT. Nowe mianowany 
polski konsul generalny w Jerozolimie inż. Hu: 
lanicki wyjechał dziś do Palestyny. Z dniem Ï 
marca br. obejmie on urzędowanie w Jerozoli* 
mie. Dotychczasowy poiski konsul generalny 
dr. Kurnikowski zabawi w Palestynie jeszcze 
miesiąc. Przed wyjazdem z Warszawy inż. Hu- 
lanickiego zwiedził centralny Urząd Palestyń- 
ski w Warsbzawie i odbył rozmowy z inż. Reis 
sem i dyr. Szafarem o aktualnych sprawach e- 
migracyjnych. 

LJ e 4 
Grynbaum przyjeżdża 
we czwartek 

Warsazwa, 16. 2. ŻAT. Centralny Urząd Pa- 
lestyński otrzymał telegraficzną wiadomość z 
Wiednia, że bawiacy tam członek Egzekutywy 
Agencji Żydowskiej p. Grynbaum przybędzie 


we czwartek do Warszawy, aby sfinalizować u- 
mowę clearingową między Polską a Palestyną. 


Hojna iundacja Żyda 
e 
angielskiego 
Londyn, 16. 2. ŻAT. Filantrop żydowski 6ir 
Albert Levy ofiarował 10.000 funtów na cele 
dobroczynne, dla uczczenia koronacji króla 


angielskiego. Sir Levy w r. 1929 utworzył fun- 
dację dobroczynną o kapitale 250.000 funtów. 


o e 
Przed likwidacją szpitala 
s 
żydowskiego w Wilnie 
Wilno, 16. 2. ŻAT. Na mocy rozporządzenia 
magistratu wileńskiego począwszy od 15 bm. 
nie przyjmuje się chorych chrześcijan do miej- 
skiego szpitala żydowskiego w Wilnie. Rozpo- 
rządzenie to pozostaje w związku z projekto- 
waną całkowitą likwidacją szpitala żydowskie- 
go. 


e e LJ e 
Litwa popiera syjonizm 

Kowno, 16. 2. ŻAT. Przywódca Agudy ra- 
bin Blau, oraz dr. Grojer, którzy bawią obecnie 
w Kownie przyjęci zostali pnzez litewskiego mi 
nistra epraw zagranicznych dra Lazanajtisa, z 
którym omówili obecną sytuację w Palestyn e. 
Dr. Lazarajtis interesował cię szczególnie kwe- 
stią żydowskiej emigracji do Palestyny i przy” 
rzekł w tym względzie poparcie imieniem naro 
du litewskiego. 


Robotnicy żydowscy z Ameryki 
'u premiera Bluma 


Paryż. 16. 2. (ŻAT) Premier Leon Blum 
przyja dziś delegację robotników żydows- 
ich z Ameryki, którzy bawią obecnie w 
Paryżu. Przyjęcie było nader serdeczne. 


„Ilustrowana Rosja“ 
odzyskała debit w Polsce 


Warszawa, 16. 2. Sin, Przed kilku tygodnia- 
mi władze admin etracyjne pozbawiły prawa 
przywozu i rozpowszechniania aa terenie kraju 
czasopisma emigrantów rosyjskich w Paryżu 
„Ilustrowana Rosja“ za napaść pod adresem 
państwa polskiego. Jak wiadomo, do wspólpra” 
cowników tego pisma należą najwybitniejsi pi- 
earze rosyjscy na emigracji m. in. laureat No- 
bla Bunin i Mereżkowski. Ostatnio zgłosili się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych przedsta 
wiciele tego wydawnictwa na Polskę i złożyli 
zapewnienie, iż w przyezłości żadne tego ro- 
dzaju artykuły nie będą w tym wydawnictwie 
drukowane, W związku z tym, debit został przy 
wrócony. 


Śmierć w elektrowni 


częstochowskiej 


Częstochowa, 116. 2. PAT. Dnia 15 bm. w 
godz.nach popołudniowych w elektrowni na 
Zawodziu wydarzył się tragiczny wypadek, któ 
rego ofiarą padł obywatel belgijski 50-letni Sot 
de Riendt, pracownik belgijskiej firmy „Eae“, 
z ramienia której instalował w elektrowni Qo- 
wą rozdzielnicę. N.eostrożnie dotknął się on 
przewodów elektrycznych i poniósł śmierć na, 
yea 
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Ciekawa dyskusja sejmowa 
nad kolejami polskimi 


Warszawa, 16. 2. PAT. Po przerwie obiado- 
wcj Sejm przystąpił do rozprawy nad budże- 
tem Ministerstwa Komunikacji. 

Referent pos. Sikorski przedstawia sytuację 
finansową kolei. Długi na 1 stycznia 1937 r. wy- 
nosiły około 498 miln. zł., a na koniec bieżą- 
cego roku będą przypuszczalnie wynosiły oko- 
ło 575 miln. zł. Niepokojący jest ich stały 
wzrost. 

Zrównoważenie dochodów z wydatkami wy- 
łącznie za pomocą podwyższenia taryf byłoby 
zbyt jednostronne. Na pierwsze miejsce należy 
raczej postawić oszczędności. 

Zwiększanie dochodów w dziedzinie przewo- 
zu osób należałoby uzyskiwać przez stopniowe 
kasowanie ulgowych i darmowych przewozów. 
Zwiększenie dochodów przez kasowanie ulg w 
przewozie towarów musi następować po do- 
kładnym zbadaniu każdego indywidualnego wy- 
padku. 2 

Referent sądzi, że ma pierwsze miejsce nale- 
ży postawić drzewo, 

Problem drogowy robi na pierwszy rzut oka 
wrażenie błędnego koła. 

Gdzie i jakie drogi budować nie jest proble- 
mem prostym. Rodzaj dróg zależy od frekwen- 
cji. Słuszmie zwracano uwagę, że ilość samo- 
chodów zależy w wielkim stopniu od ceny środ- 
ków napędnych oraz od stałości polityki ko- 
munikacyjnej, zwłaszcza od rozluźnienia wię- 
zów koncesyjnych. | 

Poe. Sikorski opowiada się dalej za skoncen: 
trowaniem wszystkich środków komunikacyj. 
nych w Ministerstwie Komunikacji, «a także i 
żeglugi morskiej, przydzielonej do Minister- 
stwa Przemysłu i Hamdlu. 

Uważa dalej, że Polskie Koleje Państwowe 
winny być w rzeczywistości skomercjalizowane. 
Otrzymać kierującego nimi generalnego dyrek- 
tora, ażeby Ministerstwo przestało być równo- 
cześnie zarządem i nadzorem w jednej osobie, 
a stało się w rzeczywistości czynnikiem półu- 
rzędowym, koordynujacym całość środków ko- 
maunikacyjnych jak są: kolej, droga, woda i po- 
wietrze. 

W dyskusji przemawiał pos. Starzak. Podno- 
si, że koleje zmuszone były prowadzić gospo- 
darke ekstensywną i wyszły z kryzysu osłabio- 
ne. Stan torów pogarszał się stale, i dziś kole- 
je znajdują się już u kresu swych rezerw i za- 
pasów, należy więc im jak najrychlej przyjść 
z wydatną pomocą. 

Mówiąc o zagadnieniach pracowników kole- 
jowych podkreśla pos. Starzak, że skoro weź- 
miemy pod uwagę istniejące braki materiało- 
we, to trzeba stwierdzić, że dobre funkcjono- 
wanie kolei zawdzięczamy tylko wytężonej pra- 
cy kolejarza polskiego. 

Pos. Wielhorski zaznacza, że na kresach 
wschodnich są olbrzymie połacie, na których 
nie płynny kapitał i nie praca ludzka, lecz ten 
trzeci czynnik, jakim jest komunikacja stano- 


„NOWY DZIENNIK środa 17 lutego 1932 


Od lat, jedyny polski flim KU 
przewyższający najlepsze zagraniczne 
w mam | 


Ogłoszenie deklaracji 
krótce w kinie „„ATLANTIC** 


płk. Koca nastąpi 20bm.: 


Warszawa, 16. 2. W poinformowanych ko- 
łach sanacyjnych utrzymują, że ogłoszenie de- 
klaracji pułk. Koca nastąpi ostatecznie w naj. 
bliższą sobotę, to znaczy 20 bm. Niezgodne są 
natomiast pogłoski na temat formy w jakiej ta 
dekłanacja będzie ogłoszona. Niektórzy twier- 
dzą, że p. Koc przemówi przez radio, inni zaś 
twierdza, że nastąpi odpowiednia uroczystość 
na Zamku. 


Rektor Staniewicz 
odmawia inierwencji 


Wilno, 16. 2. ŻAT. Dzisiaj zgłosiła się u rek- 
tora Staniewicza delegacja żydowskich akade- 
mików, która prosiła rektora o interwencję w 
sprawic wyznaczenia oddzielnych ławek dla 
studentów żydowskich. Rektor Staniewicz od- 
mówił interwencji, oświadczając, że eprawa ta 
należy do poszczególnych profesorów. 


wi także minimum, które hamuje możność pra- 
cy gospodarczej. 

Pos. Hermanowicz porusza szereg bolączek 
w Dyrekcji wileńskiej, 

Pociągi osobowe biją rekord niepunktualno- 
ści. W katastrofach kolejowych ten okręg nie 
pozostaje w tyle. W Wilnie lokomotywa pusz- 
czona samopas dała obraz zagłady życia, zdro- 
wia i mienia ludzkiego, Tory kolejowe nie są 
jeszcze unowocześnione. Stam taborn jest bar- 
dzo zły. Nowych lokomotyw przydzielono zni- 
komą ilość. Jedynie nie pokrzywdzono nas przy 
rozdziale aparatów „Pyram*. Rzekomo „Py- 
ram“ miał postawić na nogi nasze kolejnictwo. 
W rzeczywistości nie daje on wcale spodziewa- 
nych oszczędności, raczej zwiększa nieproduk- 
tywne zużycie węgla. 

W końcu mówca skarży się na niewłaściwe 
traktowanie pasażerów przez niektórych funk- 
ejonariuszy w pociągach, czego był świadkiem. 

Pos. Matusiak zgadza się z poglądem, że ka- 
tastrofy kolejowe powstają m. in. na skutek 
przerostów pracy społecznej, ale z drugiej stro- 
ny warunki pracy i płacy też odgrywają rolę. 


Bomby i amunicja w lokalu naczelnego 
komitetu arabskiego 


Jerozolima, 16. 2. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
policja, po otrzymaniu odpowiednich wiado- 
mości poufnych, dokonała rewizji w lokalu na- 
czelnego komitetu arabskiego w Jerozolimie. 
Wynik rewizji jest sensacyjny. Policja znalazła 


Biała Ksiega o zbrojeniach angielskich 


Londyn. 16. 2. PAT. Dziś wieczorem na 


"e 


| O A 
Mediolan. 16. 2. PAT. Od trzech lat przy- 
mawana jest w Mediolanie nagroda literac 
ka „Cavara* za najlepsze dzieło dziennika 
rzą włoskiego lub za „czyn przynoszący 
chlubę zawodowi dziennikarskiemu'. 

Za czyn taki sąd nagrody uznał głośne 
swego czasu wygwizdanie wchodzącego na 
posiedzenie Ligi Narodów cesarza Abisynii 
przez włoskich dziennikarzy. 


wiele bomb, broni i amunicji. 

Wiadomość o rewizji w naczelnym komitecie 
arabskim wywołała w Palestynie ogromne 
wrażenie. 


ków bojowych i dwóch nowych łotniskow- 
ców, nic licząc pomniejszych uzupełnień, 
udoskonalenia doków i baz morskich oraz 
powiększenia personelu. W dziedzinie armii 
lądowej rząd zamierza utworzyć dwa no- 
we bataliony czołgów i przeprowadzić dal 
szą modernizację anmii w sensie większego 
jej zmechanizowania. W dziedzinie lotnict- 
wa rząd projektuje znaczne zwiększenie li 
czby samolotów zarówno w linii bojowej, 
jak i w rezerwie, ale liczby w tej mierze 
nie są jeszcze ustałone. Rząd przystąpi tak 
że do zbudowania zarówno w Anglii jak i 
innych częściach imperium nowych lotnisk 
oraz 75 specjalnych stacyj ćwiczebnych dla 
armii lotniczej. Wojska lotnicze, które o- 
becnie liczą 50 tys. ludzi, ulegną znaczne- 
mu powiększeniu. Debata zbrojeniowa to- 
czyć się będzie w parlamencie w ciągu 2-ch 
dni — w środę i czwartek. 


tarnej, w której rząd uzasadnia potrzebę 
wydatków na zbrojenia i daje pewien Prog 
ram tych zbrojeń. Fmumcjacja rządowa po 
kreśla że nie jest rzeczą możliwą przesą- 
dzać już dziś, do jakiej wysokości dojdą wy 
datki na zbrojenia, albowiem zależy to od 
sytuacji międzynarodowej i od zbrojeń, po 
deimowanych w innych krajach. Rząd nie 
uważa jednak za wykluczone, że w ciągu 
najbliższych pięciu lat wydatki na zbroje- 
nia osiągną sumę półtora miliarda funtów 
szterlimgów. Rząd przewiduje, że najwięk- 
sza część lych wydatków przypadnie na 
zbrojenia w ciągu okresu najbliższych 2-ch 
lub 5-ch lat. 

Program zbrojeń przewiduje m. in. w 
dziedzinie morskiej budowę w roku budże 
towym 1937:38 trzech wielkich pancerni- 


Portugalia nadal nie chce się zgodzić 
na kontrolę swej granicy lądowej 


Londyn. 16. 2. PAT. Dziś po poludniu od 
było się plenarne posiedzenie komitetu nie- 
interwencji, które trwało 2 godziny. Prze- 
wodniczący lord Plymouth. podająe do wia 
'domości delegatów zalecenia, przyjęte wozo 
waj przez podkomitet, podkreślił lojalność 
taka cechowała współpracę podkomitetu, 
przy podejmowaniu tych decyzyj. Delegat 

ortugalii ambasador Monteiro wypowie- 
dział się ze swej strony za natychmiasto- 
wym wprowadzeniem w życie zakazu wy- 
syłki ochotników, ale ani jednym słowem 
nie wspomniał o stanowisku Portugalii wo 
bec zagadnienia kontroli, z czego logicznie 
wypłynął wniosek, że Portugalia w dalszym 
ciągu odrzuca międzynarodową kontrolę lą 


dowa na swej granicy, 


aa zm 


Lewiatan chce wykupić 
Wspólnotę Interesów 


Warszawa, 16. 2. Jak informują, przemyeły 
zjednoczone w t. zw. Lewiatanie otrzymały pro- 
pozycję przejęcia na własność wielkiego kon- 


Po dyskusji komitet nieinlecrwencji jedno cerhu „Wspólucty Intcresów*: Cena kupna mi 


ud dało e RET. a wynosić 80.000.000 zł., rozłożonych na 10-let- 


nic spłaty. Wobec otrzymanych propozycyj 
przedstawiciele Lewiatana, w którego skła 
wchodzi przelnysł włókienniczy, papierniczy, 
cukrowniczy i metalowy zainteresowali cię etro 
ną techniczną kopalni, hut i fabryk, należących 
do „Wspólnoty Interesów“, 


Jegorow w Kownie 


Ryga. 16. 2. PAT. Z Kowna donoszą: Przy, 
był tu szef sztabu gen. armii sowieckiej 
marsz, Jegorow. Wizyta ta nastąpiła w od- 
nowiedzi na wizylę szela sztabu gen. armił 
fieivskiej płk. Cermiusa, złożoną w ub. ra 
ku w Moskwie, 


lulego zakazu wyjazdu ochotników, a kon 
troli w. nocy z 5 na 6 marca, z tym jednak, 
żę uchwały te przesłane będą odnośnym 
rządom do ostatecznej aprobaty. Komitet 
uchwalił zwrócić się do rządów, aby odpo- 
wiedzi swoje pnzesłały bezzwłocznie, a naj 
póżniej do 20 lutego, przy czym, o ile nie- 
które rządy ze względów technicznych nie 
będą mogły wprowadzić zakazu wysyłki o- 
chotników w proponowanym terminie to 
jedmak, aby mimo to wyraziły zasadniczą 
gotowość do 20 lutego i oznaczyły termin 
późniejszy, w którym zasada ia znajdzie 


stąpiło ogłoszenie Białej Księgi parlamen- 
praktyczne zastosowanie, | 


LENIA 


LUTY 


MR. słońca 


g 32 m 
Zachód słońca 
16 . 45m 
SRODA Adar 6 3697 


Śł. p. Meir RapapoOrt 


Wczoraj zmarł w Krakowie w 87 r. życia bip. 
Meir Rapaport. Ze Zmarłym zeszedł do grobu je, 
den z najwybiiniejszych reprezentantów starsze- 
go pokolenia ortodoksyjnego w Krakowie. Zraarly 
pochodził ze znanego rodu rabinackiego. Odzna_ 
czał się wielką erudycja talmudyczną i był jed- 
nym z twórców Talmud Tory w Krakowie, gdzie 
stał również na czele znajdującego się przy tejże 
uczelni Jeszybotu, Pogrzeb, który odbył się wczo_ 
raj popołudniu był wielką manitestacją ku czci 
Zmarłego. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK; 

Dziś mają dyżur nocny lekarze; 
Dr Geller Jakub, Wolnica 12a, tel, 116-76. 
Dr Marcinkowski Włodz., Podwale 1, tel. 123-60, 
Dr Perlbergerowa Czesł., Rakowicka 8/10. 
Dr Tochowicz Leon, Karmelicka 9, tel. 177-07. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: 

Rynek gł. 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, 
Karmelicka 9, Kazimierza W. 78, Brodzińskiego 1. 


ECHA POBYTU MIN. ULRYCHA 
W KRAKOWIE. 

W czasie onegdajszego pobytu w Krakowie 
min. Ulrych udal się do Urzędu Ruchu na dwo* 
ecu krakowskim, gdzie przez kilkadziesiąt mi- 
nut obserwował tok pracy. 

Wedlug krążących pogłosek,. min. Ulrych 
miał stwierdzić, że urzędnigy (w Urzędzie Ru- 
chu są przeciążeni Pracą, wobec czego nastąpić 
mają pewne przesunięcia wśród urzędników 


PKP. w Krakowie. 


„KTO I POCO AKTUALIZUJE EMIGRACJĘ 
ŻYDÓW". 

Z inicjatywy „Haszachar - Przedświtu” od- 
będzie się dziś we órodę godz. 7.30 wiecz. w 
Żyd. Domu Akad. Przemyska 3 Parlament Dy- 
skusyjny na powyższy temat. Przemawiają: Dr. 
K. Stein, Dr. J. Schächter, M. Boruchowicz, 
Dr. O. Spiro. 


REFORMA STUDIÓW MEDYCZNYCH. 


W sobotę 20 bm. i w niedzielę 21 bm. odbę- 
dzie się w Krakowie zjazd dziekanów wydzia- 
łów medycznych wszystkich uniwersytetów pol 
skich, poświęcony sprawie reformy studiów me 
dycznych. 


HOJNY ZAPIS DLA WYŻSZEGO STUDIUM 
HANDLOWEGO W KRAKOWIE. 


Dnia 8 bm. zmarł Śp. Jan Szyc, wizytator 
Okręgu Szkolnego warezawskiego, wykładow- 
ca Wyższego Studium Handlowego w Krako- 
w.e, Wyższej Szkoły Wojennej i Szkoły Nauk 
Politycznych w Warszawie, zapieawszy cały 
dorobek swego bardzo pracowitego życia w 
wysokości około ćwierci miliona złotych Wyż- 
szemu Studium Handlowemu w Krakowie, z 
przeznaczeniem utworzenia Fundacji Stypen- 
dyjnej dła studentów tejże Uczelni. 


AKCJA ROZBUDOWY SZPITAL | 
KIEGO W KRAKOWIE A ŻYDOWS 


Jak było do przewidzenia, akcja rozbudowy 
szpitala żydowskiego spotkała się z należytym 
zrozumieniem wśród społeczeństwa żydowskiego 
naszego miasta, które z niezwykłą ofiarnością po 
spieszyło z pomocą dla doprowadzenia do skutku 
inicjatywy podjętej przez sfery obywatelskie, za- 
niepokojone obecnym katastrofalnym stanem ba 
raków szpitalnych. Jak nas informuje prezydium 
sekcji finansowej Komitetu Rozbudowy, zebrano 
w ciągu stosunkowo krótkiego czasu deklaracyj 
na sumę ponad 180.000 zł. Akcja jest w pelnym to 
ku i prowadzona jest w oddzielnych kołach, obej 
mujących poszczególne grupy zawodowe. Nie du 
ży jeszcze wysiłek jest potrzebny, by umożliwić za 
kończenie akcji i zapewnienie jej pelnego sukce_ 
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Grzeszolska nie wie o śmierci meża 


Wczoraj w godzinach popołudniowych w stm 
nio zdrowia Grzeszolekiej nastąpiła dalsza po- 
prawa. Stan senności ustąpił prawie że rupeł- 
nie i Grzeszolska, czując się lepiej, poczęła roz- 
mawiać z lekarzami oraz otoczeniem. 

W czasie rozmowy zapytała o męża, informu- 
jąc się szczegółowo o niego i czy został areazto- 
wany. Wobec tego z jej zapytań należy rozu- 
mieć, że odezwanie się Grzeszolskiej bezpo. 
średnio po odzyskaniu przytomności: „Źli lu- 
dzie odebrali mi męża* pomyślone było jako 
areszt Grzeszołakiego. Pytania Grzeszolskiej 
(U KOBA BATA. ma”) APE ON ZOZ bed kd awk ek. 4 bez odpowiedzi, gdyż otoczenie nie 


chciało pogorszyć i tak podrażnionego stanu 
chorej. 

Opowiadając o przebiegu samobójstwa Grze- 
szolska podaje, że siedząc obok męża równo- 
cześnie zażywali tabletki luminalu, Pamiąć 
straciła w chwili, gdy zaczęła ogarniać ją sen- 
ność. 

Jak się dowiadujemy na pogrzebie Grzeszol- 
skiego miał przemawiać jego obrońca adw, Hof- 
mokl-Ostrowski. Nie przyjedzie on jednak do 
„Krakowa, przyśle natomiast wieniec, który w 

go imieniu złoży ma grobie Grzeszolskiego ko- 
leza Hofmokl-Ostrowekiego adwokat krakowski 


apeluje tą drogą do wszystkich obywateli żydow 
skich, którzy jeszcze nie spełnili swego obowiąz 
ku społecznego i nie podpisali deklaracji, by uczy 
nili to jak najprędzej i przyczynili się w ten spo- 
sób do ostatecznej realizacji planu rozbudowy 
szpitala żydowskiego w Krakowie, która to rozbu 
dowa z każdym dniem staje się coraz bardziej pa 
lącą koniecznością! 


PRZYWÓZ TOWARÓW ZE SZWAJCARII. 


Izba przemysłowo - handlowa w Krakowie 
zawiadamia, że firmy tut. okręgu reflektujące 
na uzyskanie zezwolenia przywczu ze Szwajca- 
rii otrzymać mogą w biurze przywozowym lzby 
przemysłowo - handlowej bliższe informacje 
dotyczące warunków importu według ostatnich 
zarządzeń Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 


ARESZTOWANIE BOJOWCÓW ENDECKICH. 

Władze policyjne aresztowały ostatnio w 
Skawinie Tadeusza Bułewskiego, studenta Aka 
demii Górniczej i Stanisława Buska, pod zarzu 
tem organizowania bojówek Stronn ctwa Na- 
Fodadrego. Aresztowany został również pod tym 
samym zarzutem Jan Pisarczyk w Grębałowie. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń Bulewski 1 
Pisarczyk zostali zwolnieni, natomiast Buzek 
pozostaje w aresztach. 


„ZASĄDZENIE B. KOMORNIKA. 


W Sądzie Apelacyjuym w Krakowie rozpa- 
trywama była wczoraj sprawa dra Stefana Mido 
wicza, b. komornika Sądu Grodzkiego w No- 
wym Sączu. 

W pierwszej instancji dr. Midowiez zasądzo 
uy został za sprzeniewierzenie okuło 2.000 zł. 
na 6 miesięcy więzienia, z zaw.cszeniem na trzy 
lata. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji. 
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— NIE IGRAJCIE Z PRZEZNACZENIEM. — 
Zaprośmy do swego domu Fortunę, nabywając 
los loterii w znanej ze Szczęścia kolekturze A. 
Wolańska, Kraków, Rynek GŁ L. 48. Pada tam 
co miesiąc tyle wygranych, że pewnego dnia i do 
nas, oczekujących swojej kolejki szczęścia, nadej- 
dzie z tej kolektury wieść radosna. 265k 

aw L > a 


— SYJON. KLUB. TOWARZYSKI. Dziś 8.5 wiecz od- 
będzie się w lokalu klubu, Grodzka Tl posiedzenie Ża- 
rządu. 

— „PRZESZŁOSO - HEATID™. Dzić 7.80 wiecz. reterat 
dra F. Lachsa nt.: „Kryzys Ligi Narodów". 

— „TEORIA RASIZMU W ŚWIETLE WSPOŁCZES- 
NYCH BADAN NAUKOWYCH". Doc. dr. Eugenia Sto- 
łyhwowa wygłosi odczyt na pow. temat z ramienia 
Powsz. Wykł. U. J. w lokalu pl. WW. Świętych s dzić 


7.30 wiocz. Wstęp wolny. 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUŚI 


— REWIA KAMERALNA W ŻYD. TOW. TE- 
ATRALNYM. W piątek 19 bin. odbędzie się w 
Żyd. Tow. Teatralnym premiera nader urozmai- 
conej rewii, obejmującej najcelniejsze utwory 
Brodersona, Gebirtiga, Nadira i innych. Rewia 
składa się z 10-ciu obrazów. Reżyseria H. Schif- 
fera, b. członka Araratu. — Ilustracja muzyczna 
Beigelmana. Oryginalne dekoracje. Początek godz, 
9 wieczorem. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
psychologiczna sztuka M. Grabowskiej „Kobieta 
Nr. 14" w opracowaniu scenicznym reżó J. Karbow 
skiego. Jutro świetna komedia Chr. Jope-Slade 
i S. Stokes „Złoty wieniec” z gościnnym wystę- 
pem w głównej roli znakomitej artystki Stanis- 
ławy Wysocklej, która sztukę przygotowała sce- 
nicznie. W piątek, pełna humoru komedia muzy- 
czna „Krawiec w zamku” P. Armonla i L. Mar- 


bu finansowego. Dlatego też komitet Rozbudowy chand'a z muzyką Al. Steinbrechera, w opraco- 


waniu scenicznym reż. W. s e a (GAMIE VI 

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ będzie tragedia 
Juliusza Slowackiego „Beatriz Cenci” z Stanisla- 
wą Wysocką i Zolią Jaroszewską w rolach głów- 
nych. Próby odbywają się ÓRRZIERZE pod kierun- 
kiem St. Wysockiej. 

— „RÓŻOWY WALC” w „BAGATELI”. Re- 
kordowa rewia „Różowy wale” z Leonem Wyr- 
wiczem i Tadeuszem Faliszewskim ukaże się 
dziś po raz ostatni. 

—— JUTRO WYSTĘP PARNELLA W „BAGA- 
TELI”. Jutro zobaczymy mistrzów tańca w „Ba- 
gateli“ z Zuzą Halama, Alicją Halama, F. Parnel 
lem, C. Konarskim na czele zespołu. 

— RUTH SOREL I GEORGE GROKE W STA- 
RYM TEATRZE. Słyuna para tancerzy, której 
występy budzą zawsze wielkie zainteresowanie i 
gromadzą licznych widzów w salach koncerto- 
wych, wystąpi dziś w środę 17 bm. w Starym Te- 
airze z nader bogatym nowym programem, któ- 
rym za granicą znakomici artyści zdobyli zasłu- 
żony sukces. 

— VASA PRIHODA, światowej sławy skrzy- 
pek - wirtuoz po wielkim tournee koncertowym 
w Jugosławii i państwach hałkańskich, przyby- 
wa do Polski i da się usłyszeć w Krakowie w nie- 
dzielę 24 bm. w Starym Teatrze. Bilety wraz z 
garderobą w cenie od zł. 0.80 do 4.50 są już do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 

— „OSTATNIE 25 LAT ITALSKIEJ POLITY- 
KI ZAGRANICZNEJ”. Dyrekcja lustytutu Kultu- 
ry Tłalskiej zawiadamia, że w piątek 19-go bm. 
godz. 18-ta odbędzie się w Sali Instytutu przy 
ulicy Sławkowskiej 12 Il. p. odczyt dr Roberto 
Suster pt. „Ostalnie 25 lat italskiej polityki za- 
granicznej”. Dr Roberto Suster jest jednym z naj 
wybitniejszych przedstawicieli kuliuralnej i poli- 
tycznej przyjaźni polsko - italskiej. 


— MICKIEWICZ I ZABÓJCA PUSZKINA. Jak podają 
risma ryskie, moskiewskie „Izweślia* zamieszczają w 
gwiązku % uroczystościami puszkinowskimi, wiorsz pió 
ra Michała Rubermana pt. „Puszkiu i Mickiewicz", 4a 
temat posłużyła poecie sowieckiemu legenda o tym, że 
Dantesa — zabójcę Puszkina — wyzwał następnie na po- 
jedynek Adam Mickiewicz. 

— NOWE KSIĄŻKI JULIANA TUWIMA. Julian Tu- 
wim wyda w najbliższym czasie u J. Przeworskiego dwa 
zbiórki wierszy dla dzieci. Najmłodsi czytelnicy poety 
otrzymają najpierw „Lokomotywę* (rysunki Levitt-Fi- 
ma), następnie „Zulę-Beksulę* z obrazkami W. Daszew- 
Bkiego. Poza tym Tuwim pracuje obocnie nad powieścią 
biograficzną (typu vie romencee) o Aleksandrze Pusz- 
kinie, pod prawdopodobnym 1ytuem: „Apollo u Scy« 
tów". Książka ta budzi zrozumiałe zainteresowanie wśród 
Łół literackich. 

— POLSKIE PRZEKŁADY OBCYCH AUTORÓW. W 
najbliższym czasie ukaże się nakł. Gebethnera 1 Wolfia 
w przekładzie Pawła Hulki - Laskowskiego świetna po- 
wieść znanego pisarza niemieckiego, przebywającego ob26 
nie na emigracji, Ernesta Glaesera. Tytul oryginału 
brzmi: „Der letzte Zivilist*. Wielkim powodzeniem cie- 
szyty się poprzednie książki Glaesera: „Rocznik 1902" 
oraz „Pokój“. Obecna powieść Glaesera dotyczy innego 
okresu, a mianowicie dojścia Hitlera do władzy. Drugim 
ciekawym przekładem będzie tom nowel Stefana Zweiga 
pt: „Kalejdoskop“, które ukażą się nakładem J. Prze- 
worskiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

ADRIA: San Francisco (Clark Gable, Jeanette 
Donald) 

APOLLO: „Wiedeń — Londyn“, (Ryszard Tauber.) 

ATLANTIC: „Ich troje” oraz „Słowik Wiednia“ (z Mar- 
tą Egeerth). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiewa". 

MUZEUM: „Mały Pnłkownik*. 

PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia”, 

STELLA: „Śmiertelny skok“ (Harry Peel) — film nie 
miecki, 

SZTUKA: „Allotrie" film niemiecki. 

UCIECHA: „Tańczący Pirat" 

WANDA: „Confetti“ (Friedl Czepa, Hana Holt). 
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Londyn. 16. 2. PAT. W katastrofie w ko 

palni w Alfreton (hrabstwo Derby) 7 górni 

ków poniosło śmierć, a 4 jest ranionych, 


Mac 


„NOWY DZIENNIK“ środa 17 lutego 1937 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 


całega dnia 
tyfko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed „Nowym Dzienuikiem' 

a którą ouvróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne-posady 


ZDOLNĄ ekspedjentkę lub 
ekspedienta działu bławat= 
nego przyjmie Mandel — 
Grodzka 2. 564g 


POSZUKUJĘ xaprowadzo- 
vego podróżującego dla ob" 
jęcia dodatkowego zastęp= 
stwa artykułów galanteryj” 
nych t przyborów do pa. 
lenia na Śląsk i Małopol= 
skę. Zgłoszenia pod „Zapro 
wadzony”* do Adm. Nowe 
go Dziennika. 562g 


Posad poszukują: 


DAM więkezą sumę za wy- 
robienie dobrze płatnej 
posady. Zgłoszenia do Ad. 
min Nowego Dziennika 
„Wyższe wykształce- 
nie”, iTe 


WYKWALIFIKOWANY 
PRZYKRAWACZ bielizny 
męskiej z kartą rzemieślni* 
©z8, pierwszorządny fa- 
chowiec. instruktor szuka 
posady również jako kie- 
rownik szwalni. Oferty pod 
„Długoletni“ do Adm. N. 
Dzieanika. 559g 


BIELIŻNIA RKA, spacja” 
listka koszul męskich szy- 
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Paulińska 14. 


PRZEPISUJĘ na maszynie 
wszelkie podania, rękopi- 
sy, prace lekarskie, nauk. 
literackie i t. p. oraz ko. 
respondencję  polsko-nie- 
miecką. Ceny b. przysteD= 
ne. Tel. 1093-97. Związek Urz, 
Pryw. Plac WW. Świętych 
8, I. p. Voglówna. 282b 


MASZYNISTA DRUKAR- 
SKI rutynowany, specjali- 
sta w ilustracjach obozna- 
ny wszechstronnie poszil 
kuje pracy w miejscu lub 
na prowincji. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego Dzienni- 
ka pod „Henryk“. 517g 


PANNA z iepszego domu 
inteligentna muzykalna — 
znająca hebrajski szuka 
kondycji cało—półdniowej 
do dziecka w wieku przad 
szkolnym. CHĘTNIE JA- 
KO TOWARZYSZĘA:LEK. 
TORKA DO STARSZEJ 
PANI Z POMOCĄ W GO- 
SPODARSTWIE.  Ohętnie 
na wyjazd. — Łaskawe 
zgłoszenia Adm. N. Dzien- 
nika „Pracowita A“ 545g 


PANNA lnt 24 s S-letnią 
praktykę DROGERYJNO- 
PERFUMERYJNĄ poszuku 
je posady od zaraz. Najchę 
tniej na wyjazd. Zgł. do 
Adm. Nowego Dzieunika 


anb: „Branża obojętna". 


NUSŁONĄ garderobę supu 
je, płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 11, tel. 168-21. 

536g 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 


UHER i ABSLER 
Kraków. św. Jana 11 


Tel. 10905 


Sprzedaż. 


MEBLE piękne, nowocze- 
gne, solidnie wykonane ku- 
pisz najkorzystniej wprost 
wa FABRYOE „STYL“ — 
Kraków, Wiślna 8 obok 
plant. 572k 


WIECZNE PIÓRA! Najv'3 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. igna 
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 12190. 

397k 


MEBLE nowoczesne pole. 
ca M. Pleszowski, Kraków, 
Mały Rynek 2. Udogodnie- 
nia przy kupnie. 


400k 


POKÓJ bez mebli, koruloit, 
spokój, wykwintne utrzy- 
manie, wynajmę inteligen- 
oji. Zgłoszenia pod „Syro- 
komli IIT“ Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 810k 


TRZY pokoje. przedpokój, 
kuchnia, komfort Zyblikie- 
wicza lla ofic. II piętro 
wolne, 509k 


LOKAL fabryczuy skana- 
lizowany, iustalacja elek- 
tryczna i motorowa. Lokal 
biurowy, dwio duże ubika- 
cje frontowe zaraz do wy 
najęcia. Kopernika 33. — 


abg 


Reklama 
dźwignią handla 


2 POKOJE frontowe. na bia 
ro, handel lub lekki prze 
mysł korzystnie do wyasa- 
jęcia. Wiadomość Dr. Gold- 
wasser, Sarego 1. 543g 


LOKAL sklepowy dwupok 
jowy w podworou odstąpię 
ewonut. x urządzeniem. -- 
Zgłoszenia pod „Grodzka 


ulica* do Adm. Nowego 
Dziennika. 
POKÓJ umeblowany dla 


pań lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
uim 7. 


PARIENKĘ z lepszego do- 


mu przyjmę na wspólne 
mieszkanie od zaraz. Cena 
przystępna. Bonifraterska 
Sal p. m. 6 


Natka: 15 wychowanie 


JĘZYKI — Znakomitą me 
todą Ansona — Zł. 4.— 
miesięcznie. Krowoderska 
5. 8587 


NA pięciomiesięczny KUFS 
KSIĘGOWOŚCI korespon- 
dencji etcet. FEINBELGA, 
Starowiślna 28, przyjmuje 


się WPISY codziennie. 
18g 


ERYNICA „PODHALE“ 
pclnokomfortowy pensj- 
nat pod kier. Brandowej 
poleca pokoje z wykwini- 
nym utrzymaniem. Taie- 
lon 316. 219k 


Już się ukazał i jest wszędzie do nabycia 


TER” 


Tygodnik żydowski dia spraw polityki i kultury 

Treść numeru drugiego: 
Dr. M. Klelnbaum — Radom i... Przytyk 

Dr. Mayer Ebner — Dyktatura a Wolność 

A. Ben-Zew — Państwo Bpołeczne bez społeczeństwa 

Władysław Konic — Przed %5-ciu lat» 

Eobert Weltsch — Młode Indie 

Michael Assat — Panislamizin 

Doe. dr. E. Stein — Synaj, Olimp i Golgola 


Dr. S Rumelt 


- Wymowne i wygodne miicze! 


Zalman Szneur — Spartacus (poemat) 

Iter — Kilka uwag o krytyce 

Wydarzenia i odgłosy (Podróż Weizmanna — Piew 
com Madagaskaru to i owo — Kanzyporiu de 
monem? — Masowy chrzest) 

iglan — Kronika gospodarcza Pałestyn' 


Eles — Z wystaw 


Esquire — Plan niesiemy, plan 


L-y — Antena świ”': 
1. R. — Obcy 
Fałszywy Neron 


powieść — Liona Feuchtwangera 


ZAKOPANE znany pensjo- 
at „JURAND“ ul. Obata- 
bińskiego, tel. 1423 grunto 
wnie odnowiony Z BIEZA- 
CA CIEPŁĄ ZIMNĄ WoO- 
DĄ W POKOJACH polesa 
się PT. Gościom, KUCH" 
NIA WYRWINTINA RY- 


TUALNA, ceny przyst?p- 
ne. 703k 
KRYNICA — pensjonat 


„RIVIERA tel. 225 poleca 
pokoje pełnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon 
tridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne, Zarząd R. Glas- 
sowej i A. Haberowej. — 

1714k 


ZAKOPANE: „PRIMAVE. 
RA“. Nowootwarty pensjo= 
nat malowniczo położony 
w dolinie Białego poleca 
nowocześnie urządzone po- 
koje z bieżącą wodą. Cen- 
tralne ogrzewanie. Wy- 
kwintna kuchnia. Zarząd 
Heleny Silberfeld. Telefon 
18-61. 816k 


ZAKOPANE — pensjonat 
„ORAWA pod zarzątem 
Bajtnerowej. Kuchnia ry- 
tualna. Poleca pokoje sło- 
neczne. Ceny niskie. 


665k 


PASY pooperacyjne, lecz- 
nicze do ciąży oraz do pod 
trzymywania. Pasy poope- 
racyjne dla meżczyzn we- 
dług najnowszych wska- 
zań lekarzy — wykonuje 
firma „ŁUCJA”, pracow- 
nia gorsetów, Kraków, — 
Sukiennice 29, tel. 167-40. 


ZA zobowiązania żony He- 
leny z Mückenbrunów 
Schubertowej nie odpowia- 
dam i takowych honoro- 
wać nie bedę. Adw. Dr. 
Leon Schubert. 811k 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie 
rownietwem Dra med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 4 
miesiące. Wykłady, ówicze 
nia oodziennie. Po ukoń- 
czeniu kursu dyplomy. — 
Instruktorka Inż. Helena 
Apsel-Schragerowa. Zapi- 
sy trwają. Zgłoszenia i pro 
spekty Kraków, Piłsudskie 
go 1L Tel. 177-57. 261k 


OSTRZEŻENIE! W nocy z 
dnia 12 na 13 bm. skradzio 
no przy włamaniu się do 
biura firmy  „Hydrauli- 
ka“ Kraków, Dunajewskie- 
go 7, parter, 105 akcyj fa- 
bryki „Portland Cementu" 
Szczakowa. Ostrzega się 
przed nabyciem. 808k 


MASZYNY do pisania. — 
Sprzedaż — zamiana — ku- 
pno. „Maszynodom* Max 
Löwenstein Kraków, — 
Zwierzyniecka 11, 571k 


STARĄ garderobę zamie- 
niam na pierwszorzędne 
bielskie materiały. Kozio- 
wski, Kraków, teleton 
164-83. Na wezwanie  po- 
syła do domu, 378k 


SMACZNE obiady po zai- 
żonej cenie wydaje sią. — 
Dietla 10/I p. m. 1L 

Gök 


KRAWATY stare przetarte 
pizerabiam na nowe Pod- 
zamcze 28 ofice. Il piętro, 
m. 10. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje cię 
telefonicanie 
tylko wproat 
w Administracji 
I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ, 


Pesztę szyfrowę 
odbierać można tylko 
w elągu 14 dm od daty 
ukazania się odnośnego 
inseratn. 


KRYNICA 


PENSIONAT LOTO 


(naprzeciw NOWYCH 
ŁAZIENEK - Tel. 232) 


pod zarządem 


vrowej R. i S. WAHKRHAFTIGOWEJ 


Pełny komfort — Ciepła i zimna woda — Centralne 
ogrzewanie — Pokoje sioneczne — Kuchnia wykwintna 


Ceny niskie 


Cały rok otwarty 


SŁUSZNE OBURZENIE 


Cena numeru 30 gr. 
Adres redakcji i administracji: 


a 

ZO Warszawa, Królewska 29A — tel. 301-62 

h WA P. K, O. Nr. 4043 
PAUAR. H +7 Przetargi pDUDiICZNE 

M f Iz aie za = 

hA ars TKA ; Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra- 
IF) gm 2 p j kowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr 35, 13 II. 

a O 4 Ż 57, przetarg publiczny na dostawę w okresie 
22 z f / rocznym: 


1) 8.000 kg sykatywy z terminem skladania 
ofert do 8 marca 1937 r. 
2) 12.000 kg terpentyny z terminem składania 
ofert do 8 marca 1937 r. 
3) 22.200 sztuk palników karbidowych z termi- 
nem składania ofert do 8 marca 1937 r. Dlaczego oskarżony zboksował jeszcze świad- 
4) różnych materiałów  elektrotechnicznych — | ka po odebraniu mu portfelu? 
z terminem otwarcia ofert do 10 marca 1937 r. Bo portfel był pusty. 


4, 


> < 


7 
Gut» 


boską, nie jedźże tak po wa- 


Mi 
—— Na miłość 
riacku? 
— Dlaczego? Czy to jest mój wóz, czy twój? 


CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lucje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zi 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zsgranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald, — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanier. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


